Oplata pocztowa ulszczena gotówką. 


Nr. 195. 
PRENUMERATA: 


Miesięcznie we Lwowie 
1% Mk., z dostawą do do- 
mu 195 Mk, z przesyłką 
w Polsce 200 Mk.,winnych 
państwach 250 Mk. — Za 
zmianę adresu dopłaca się 


5 marek. 
Cena 


waen 10 MK 


Konto czekowe P. Q. 
140.561. 
Reklamacje otwarte wolne 
od opłaty pocztowej. 


Lwów, Sobota dnia 20. Sierpnia 1921. 


wychodzi codziennie o godzinia 6 rano “= 


"Rok XXXIX. 
Geny ogłoszeń: 


2a wiersz nonupareii. Zwy- 
czajne 12 Mk. „Nadeaiese" 48 
Mk, „Nekrologia” Œ ik., na 
pierwszei belnmmnie 199 Mk., 
brzed krau T Mk Pa. kra- 
nice i kem aty 63 Mk. Dro- 
bne ogłoszenia za każdy wy- 
raz 5 Mk. 
Cała stronica 12.000 Mk., pòl 
strontcy 0.000 Mk., cała stro- 
nica pierwsza (pod nagłów- 
kiom} 36.000 Mk., jedna sapal- 
1a na E stronicy 12.09 Mk. 
Paski na kelumnach teksto- 
wych po cenie „Nadesłanezgo* 
Ogłoszenia na  niedziełę I 
święta o 502), drożej. 
„Kurjer Lwowski“ wychodzi 
z datą duia następnego. 
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bakładem Spółki wydawnidzej „Kurjerą Lwowskiego“. 


kedaktor 


naczelny: Dr. Włodzimierz Jampolski. 


Głód w Rosji. 
PRZYCZYNY I BEZPOŚREDNIE SKUTKI. 


Pomieszczamy głos wybitnego przedstawi- 
cieja ludności knesqdwej i znawcy stosunków 
w Rosji. — Rad. , È 
Głód w Rosji nie jest niespodzianką, przeci- 
wnie, klęska ta dotyka ludność miast już od roku 
1918 i wyłudnienie miast Piotrogrodu, Moskwy, 
Kijowa, Odessy i innych większych jest następ- 
stwem głodu, kióry trapi już od kilku lat ludność 
miast, zmajdujących się pod rządami sowietów. 
W bieżącym roku głód dotknął i ludność wiejską 
macjwitżańskich gubenni: i wobec tego kleska 
stala się żywiołową. Ą ! 
Ziemie nad Wołgą są bardzo urodzajne, je- 
dnakże wskutek zmienego klimatu i powiarzającej 
się od kilku lat w.osennej suszy są nawisdzone 
częstokroć przez klęskę mieunodzaju. Ludność 
miejscową wskutek tego jest zmuszona megazy- 
powa zapasy zboża podczas lat dobrego uro- 
dzaju na wypadek klęski nieurodzażu. Z tego po- 
wodu głód nie dawał się odczuwać ludncści na- 
wet w latach najgorszych pod tym względem. 
Jedynie w roku 1891, kiedy nieurodzaj dotknął 
cały szereg gubernii wschodniej Rosji rząd był 
zmuszony udzielić wydatnej pomocy  głodmej 
ludności. Oczywiście dzisiejsza klęska dzięki 
kilkuletnim rządom siadwieckim, „stale rabuiącym 
ludność i obdzierającym ią z ostatnich zapasów 
zboża., które szły na wykarmienie armji czenwio- 


nej, komisarzy ludowych i czenezwycżajek, nie. 


może być porówinaną do peprzednich klęsk gło- 
dowych z epoki carskiej, Do tego przyczyniła 
Się | ta okoliczność, że znaczne przestrzenie w 
centrałnej Rosii leżą udłogiem, gdyż włościanie 
Pól zs powodu braku inwentarza me mogą upra- 
wiać į nie mają żadnego interesu 'w: tem, ażeby 
zwiększyć produkcję, gdyż z doświadczenia wic- 
dzą, że wszelka nadwyżka zboża będzie im przez 
rząd sowiecki odebiraną; wreszcie nizką kultura 
gospodarstwa rolnego dzięki wspólnocie we 
włedaniu ziemią, wskutek zarządzeń komunistów, 
którzy za wszelką cenę pragną wspólnotę utrzy- 
mać przynajmniej w centralnej Rosii, jeszcze wię- 
cej upadła i cyfry urodzaju są ad kilku lat coraz 
niższe. 

Wimorwalicy katastrofy rosyiskiej z jednym z 
duchowych i ideowych swych przywódców Mą- 
ksymem Ghrkim na czele apeliją dziś do ludów 
Europy i Ameryki g' pomoc. Pierwszy odezwał 
Się dobroczyńcą Europy Herbert Hoover i posta- 
wił cały szereg warumków sowietem, uzależnia- 
iąc ad spełnienie ich pomoc żywnościową ze Stro- 
my społeczeństwa amerykańskiego. Położenie 

ii pod rządami sowietów wylwpłuje zaintere- 
Sowane się Rosją we wszystkich krajach Euro- 
Py. Rządy emtenty są zgodne, że Rosii należy 
Pomóc. W jaki jednak sposób pomoc ma być o- 
Kazamą, czy będzie ona skuteczną, czy cel będzie 
osiągnięty? Odpowiedź na to jest bardzo trudna, 
Zdyż obey rząd rosyjski, anarchia i chaos, 
Szczególnie w centralnej Rosji, każą przypu- 
'Szcząć, Że pomoc będzie bezcelową, dopóki w 
Rosji nie nastąpi przewrót polityczny i władza 
Nie przejdzie w ręce, które potrafią zaprowadzić 
Jaki taki lad i porządek, Miliwem jest, że sowie- 
Ty pmsdnagąć program Hoovera, przyjmą i* podpi- 


| 


Depesza mieszkańców pow. 


Rozpacziwy głos ludu górnośląskiego 


© 
oleskiego do Ligi Narodów. 


- 


Warszawa, (PAT.) Uchodźcy z pow. błeskie- południowa część powiatu głosowała zwarcie z3 


go na Górnym Śląsku nadesłali z Częstochowy | Polską.: To zaznączamy z naciskiem. 


Obecnie 


do prezydenta ministrów depeszę następującej | Orgesch, Selbstschutz į Apao w bestialski sposób 


treści: Panie Prezydencie! W dniu dzisiejszym 
my, uchodźcy z G. Śląską pow. wleskiego wibec 
wieści o gwałtąch, jakich dopuszczają się Niem- 
cy ną naszych rodzinach į wobec tego, że Wszy- 
scy pragniemy jak najszybszego przyłączenia do 
Polski, wystcsictwialiśmy depeszę treści pomiższej 
do przedstawiciei rzadów Francji, Angļi ; Włoch, 
a także da przewodniczącego Ligi Narodów. 
Jednocześnie prosimy rząd polski « interwencię 
w: naszej sprawie: „Obywatele pow. oleskiego 
na Górmym Śląsku w liczbie kilkuset, obecnie u- 
chadźcy, prosimy Pana Prezydenta e iwstaiwien- 
„niotwło ną Radzie Najwyższej, aby piw. oleski 
został przyłączony do Poliki, albowiem urzędowa. 
statystyka mięmięcka z roku 1910 wykazałą 85 
proc. Polaków. W powiecie tym plebiscyt dał 
większość nby niemiecką, stało się to jednak 
dzięki temu, że ściągnięto ogromną ilość zapłaco- 
nych emigrantów niemieckich, a urzędnicy i ob- 
szarnicy niemieccy gwiałtamj i przekupskwem 
zmuszali do głosowamia za Niemcami, iednakże 


majltretują Polaków i palą ich gospodarstwa. Kto 
odważy się owaóby na jedną noc pozostać w do- 
mua, bywa wywcżcay i ginie bez wieści, Bez- 
czdlność Niemców dochodzi do tego, że kiedy w 
tych dniach gospodarz Kusz z Wikoszuwa przy- 
był do domu zobaczyć wynik żniw zlestał za- 
myldowiany przez kontrolora powiatowego To- 
gotha. W domu gosriedarzą Wedryna siedmma- 
stletnią dziewczynę zgwałcono w «czach matki. 
My päwródé do domów naszych nie możemy, 
ponieważ czeka mas pewna śmierć. Prosimy o 
jak naszybsze powiększenie wicisk koalicyjnych. 
Prosimy o ratunek i sprawiedliwość, wierząc w 
spnatwiedliwaść -reprezentantów państw  sprzy- 
mierzonych w Riakizje Najwyższej i w Lidze Na- 
rodów. Większa część ludności uczesniczyia w' 
wpinie śwratawiej i, twędziąła okrucieństwa Niemu 
ców we Franchi i Begi. Jeszcze gorsze rzeczy 
dzieją się Au. nas, Dlarego domagamy się od Śwńe- 
ta cywilizowanego sprawiedliwości”. — Następcie 
szereg pkdpisów. 


Premier włoski o sprawie górnośląskiej. 


Rzym. (PAT). Prezydent min. Bonotni po pò- 
wrocie z Paryża wezwał do siebie przedstawi- 
cieli prasy, aby ich poinformować o przebiegu po- 
siedzenia Rady najwyższej. Na kunterencji byli 
również obecni minister Spr. zagr. i skarbu. Bo- 
nomi oświadczył, że w chwili przybycia delega- 
cji włoskiej du Paryża, sprawa górnośląska: zmaj- 
dowała się w stanie jak największego naprężenia, 
to też delegacja włoska starała się zawsze w. ła- 
godzenie konfliktów. Całkowite przyznanie G. 
Śląska jednej stronie odrzucono jednomyślnie, po- 
niewa jednak nie można było osiągnąć zgody co 
do podziału terenu piebiscytowego, a w Szcze- 
gólności trójkąta przemysłowego, delegacja wło- 
ska zaproponowała przekazanie sprawy Radzie 
Ligi narodów. W ten sposób umikneło się miebez- 
pieczeństwa zerwamia układów, (Włochy! zaś raz 
jeszcze dokonały dzieła pojednania i utrzymały 
całaść emtenty. Kiwestja G. Śląska została prze- 


Parlament francuski 
Horsea. (PAT). Sprawa stanówiska Brianda: 
na Radzie najwyższej będzie przedneotem dysku- 
sk w lzbie deputowanych. Opinia, pubiiczna fran- 
cuska jest za tem, by Francia nie odstąpia od 
granicy, jaką projektowała na G. Saski. Błuk na- 
cjonalistyczny zamierza wystosować do Brianda 


NIEMCY ZWRACAJĄ TABOR KOŁEJOWY. 
Berlin. (EEF) W myśl ar. 238 traktatu pokojo 
wego Niemcy wysłali, do 21. hbm. następujący 


kazana Radzie Ligi narudów do ponownegd zba- 
dania, Rada przedstawi swoją opinię Radzie naj- 
wyższej, ta zaś poweźtmie ostateczną decyzię. 

Dellą Toretta dodał, że pomszięca uchwały 
Rady najwyższej fest zgodne z pustanawieniami 
traktatu wersalskiego, ponieważ chodzi o rodzaj 
arbitrażu, ubie zaś strony, ti. Pulska i Niemcy 
będą mogły być wysłuchane przez Radę Ligi na- 
rodów. Minster skarbu Soleri dawał wyjaśnienia 
w sprawie odszkódowań i Uznajnń, że jakkdiwyck 
nie wszystkie żądania włdskie zostały! zaspoko- 
jone, tu jednak położenie Włoch znaczne się ipo- 
prawsło. Na konforencji finansowej wszyscy tmi- 
mistrowie podpisali prótokół bez zastrzeżeń, a je- 
dynie przadstawtcieł Francji pułożył swój podpi: 
zastrzegając sobie zgodę swojego rządu, ne œ ` 
znacza ġo jednak bymaimniej naruszenia zawar 
tych układów. 


w obronie G. Śląska. 


'nterpelację do (do jegu stanowiska na Radzie w 
lewestji G. Śrąska. Imieniem tegoż błoku dep. 
Maffard zapyta Br amda, czy podziele opinię Iz- 
by deputowamych, która chce, by Francja nie re- 
zygnowała z granicy, wyznaczunej przez się na 
G. Śląsku. 


materjal kolejowy: Bełgji 9.734 wagonów koleji 
państw, i 145 wagonów koteji prywatnych, Fran- 
ci .4258 wag. koleji państw. i 454 prywminych. 
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szą warunki, które jm p dyktują imne 
ofiarujące im swą pom:c. Jednakże rząd sowiecki 
nie będzie mógł dać żadnych gwarancji. że po- 
wyższe wiarunki zastaną spelmione. Stom kolei že- 
łaznych j wszelkich dróg jest rozpączliwy. środki 
lokcmodje kołowej prawie nie istnieją, miasta są 
po większej części zniszczone i pozbawione «u 
palu, Pod tym seględem będą trudności wielkie, 
un.emożliwiające wszelkim misiom zagranicznym 
pracę, Naljaażniejszą jednak przeszkodą w pracy 
będzie brak zupełny csobistego bezpieqzeństwa 
dia członków misji żywnpściawiej, którzy po wy- 
jeździe ze stolicy państwa Mcskwy będą oddani 
ną łaskę i mełaskę eskoriy zglodnmiąłych i bdar- 
tych krasncarmiejców;, lokalnych czerezwyczaijek, 
nieliczących się dziś zupełnie z centralnemi wła- 
dzami, wresżcie rozszaląłego tłumu, doprawa- 
dzonego du rozpaczy. Nie trudno przewidzieć 
dziś, że żaden wagen nie dodzie do miesca prze- 
'znaczemja, lecz już po. drodze zostanie rozgrabio- 
ny bądź przez wojsko, bądź przez błum. 

Pomoc wydatną dlą akcji żywneśticwej ze 
Strony msi zagramicznych mogłaby okazać tylko 
inteligencja rosyjska. 

Ale zastępy tej inteligencji zrzedły niezmnier- 
nie, biurokracja została w znacznej części wy- 
merdowiana, jednostki, które pozostały przy ży- 
cu, dla ratctwania siebie i swych rodzin służą 
wiernie nowemu rządowi, szukąjąc tylko chwili 
stosownej dla ucieczki za granicę. Ludzi ci żyjący 
cd kilku lat pod najstrasznieiszym tercrem są 
dz$ zupełnie złamami i niezdolni do społecznej 
pracy. 

Ogólny stan Rusji budzi wielkie zaniepukoje- 
nie wśród mocarstw entemty, dła: których sprawa 
tasyiska iest dziś najważniejszem zagadnieniem 
polstycznem. Rosja była zbyt ważnym czynnikiem 
w życiu ekonomicznem całej Europy, ażeby po 
rozstrzygnięciu ksów i uporządkawaniu Stosun- 
ków politycznych w środkowej Europie i blizkim 
Wschodzie, dyplomacja europejska nie skupiła 
całą swą uwage na wewnętrznem położeniu TO- 
syjekisj sawieckiej republiki, 


ssa ajek położenie Rosji dła..mtocarstwo ensapej- 
skich jes sprawa pierwszorzędnei.. wagi, 174ga 
dnie: e rrsyjskie dla Peiski w dziedzinie polityki 
zewnętrznej musi stanąć dziś ną pierwszym pla- 
nie. Bezpośrednie 
republiką, którą w środkach nie przeb era ií 
upragnznym celem, zawsze bedze daże “r ~ 
twiywołania  wszechśówiaątowej rewilucjj s 


ATE 


utrudnia niezmiernie dziś zadamię polskiej dvl 
macji wobec dzisiejszych oficjalnych stosunków 
z sowiecką Rosią. 

Niewątpliwą jest rzeczą, że rzesze głodnych 
Są już dziś skierowane przez władze 


K 


sąsiedztwo z kamun' styczna | 
które f 


sotwieckie | row cz, 


państwa, |na Ukrainę i Biełoruś ku granicom Pilski. 1 tu 


leży wcłke niebezpicczeństwo. « 


i K. żeb. 


a 


—— a 


Duchowieństwo a wybory. 


(Od naszegó kuraspondenta: warszawskiego). 

Warszawa, w sierpniu 1921. 
(K). Wśród decydujących sfer kościoła jest 
ómawiana sprawa udziału duchownych w akcji 
wyborczej. Według powiarzanych wersji jest 
prawie pewne, iż przy nowych wyborach ilość 
kandydatów ze stanu duchownego Zostanie ó- 
gromnie zmniejszona, że będą wyłączeni od kan- 
dydowania biskup. Przyczyną tego stanu rzeczy 
jest obawa puderwania autorytetu decydujących 
sfer duchownych na skutek- agitacji przedwy- 

blorczej, 


Poseł Kamieniecki wraca. 


(Od naszegó korespondenta warszawskiego). 


Warszawa, w sierpniu 1921. 

(K). P. Kamieniecki wraca już w najbliższym 
czasle do Warszawy po odwołaniu go z puste- 
munku zajmowanego w Rydze. Postuywi Kamie- 
nieckiemu nie: udało się skutecznie wyzyskać po- 
datniego tenenu, jakim jest Łotwa. Przyczyną 
główną niepówudzeń jego polityki był brak jed- 
noLtej linji politycznej i Śmiałęścj w rr 
waniu. 


| ewa 


Sprawa K Kółek rolniczych, 

(Od naszego . korespondenta warszawskiego). 

Warszawa, w sierpniu 1921. 
(K). Jako skutek ddkomanego rozłamu w w- 
bòzie p. Skulskiego i Wobec zbliżenia się grupy 
w bardzo wielkim stopniu do stronnictwa ludo- 
wego, jest przewidywane zlikwidowanie dutych- 
czas istniejącego rdzdówięku pomiędzy” kóneźnił 
rolu ni niezależnemi a siormowanómt' przy 
centralnem Towarzystwie rolniczem. Są dwie 
szanse, które mówią, że kółka ©. T. R. oderwą 

sie znowu, aby. złączyć się z macierzą. 


imb sie p. Mejerowicza. 


'd naszego klrespondenta warszawskiego). 
Warszawa, w sierpniu 1921. 

(K). Pewne utrudnienia, jakie stawia p. Meje- 

minister BW zae ych POWA 


poza 


RZA 


URIER LWOWSKI z dnia 20. sterpna 1924. Nr. 195. 


zwąązkowi, bułgąrskie.nu, kładą znający stosunki 
łotewskie na karb jego łos.bistych iambicji, kan 
rzących mu. odgrywać rolę |pnzodującą, która 
jest nie do pomyśłenia pzy szerdko miętym 
związku państw bałtyckich. Jednak jest nadzieja, 
że przeszkody ewentualnie wysuwane (przez p. 
Mejerowicza nie bedą tej natury, aby utrudnily 
całą prace zbliżenia i zniweczyły jej owooa 
—-n— 


w a * x | 
Przeciw szalejącej drożyżnie. 
(Od naszegó korespondentai warszawskieg). 

Warszawa, w sierpniu 1921. ' 
(K). Wobec ciągłe rosnącej orgji spekulacyj- 
nej, pomimo wielkiej ilości produktów wytwór- 
czych i pomimo doskonałych urodzajów, usiłują. 
œf grać stale na zwytżkę, usala się przeronanie 
© konieczności przepretwadzenia jak najostrzej- 
szego Ścigania! spekulantów. Sprawa środków 
nadzwyczajnych, majacych być zużytkowanych 
w tym celu jest żywo omawiana w decyduiących 
kołach politycznych. lstn'eje możiiwóść przepro- 
wiadzenia planowej, szeroko pomyślanej lakcji już 
w niedalekiej przyszłości; akcja omawiaua ma. 
między innymi posługiwać się ostremi represja- 
mi w stosunku do przestępnych spekulantów. 


Międzynarodowa cpieka 
nad dziećmi. 
(Od naszega warszawskiego korespondenta.) 


Warszaw, w sierpniu 1921. 
W pdławie lipca odbył się w Brukseli kon. 
gres, poświęcony sprawom opieki nad dziećmi. 
W tych dniach na ręce delegata vficjamego rzą- 
du polskiego p. Jerzega Kuncewicza przyszło 
sendeczne podziękowanie za współudział Polski 
w kongresie, jednocześnie pismó to podkreśmi 
rozwinięcie się uczuć przyjaźni pomiędzy: Belgiją 
a Polska jako skutek zapoznania sie bliższego 
zopracatatwobu narudów na polr erekmcžem. 
Podziękdwanie jest zredagowane w bardzo tys 
wy sposób i podkreśla parokrotnie role dełogata 
polskiego p. Kuncewicza w pracach kongresu. 
e90 


A w (J a LJ 
Z sowieckiej Ukrainy. 
(Od naszego korespondenta.) 
Próby władz sowieckich zaprowądzenia mól- 
nego hamdiu pozostają bezowocne, ` ludność bo- 


wiem w wolnym handlu nie uznaje waluty so- 
wieckiej, innych zaś walut niema w obiegu. Ma- 


HENRYK BIEGELEISEN, 


TEOFIL LENARTOWICZ. 


W zbliżającą się Setmą rocznicę urodzie noęty 
(ur. 27.lutegv 1822), 
ną 
(Ciąg dalszy) 


Słusznie też zauważono, że „oddalony od ro- 
dz:nnej strzechy poeta, tęskniąc za nią, głębiej u- 
czuwał jej załety”. Z oddalenia „opadają chmurki 
drcbiazgowych niesnasek i widzi się tylko jamy 
błękit, a słyszy tylko cgdlniejsze, czystsze dźwiię- 
„ki*, Z takich dzwięków układał Lenartowicz swo- 
je pieśni. 

W jega poezi cała ziemią polską cieszy się i 
weseli. Cieszy się więc ; Mazur, co pogania wol- 
ki w pclu i stary skrzypek, oo gra od ucha j ta 
dziewicja, co po brzozeiwym, cichym lesie przy- 
śpiewuje sob:e zbierając borówki, radują się na- 
wet małe dzieciaki, nóżkami przebierając za cha- 
tą. Cały świat tej poezii lśni się i premienieje od 
szczęścia. Miał bowiem Lenartawicz jakby wzrok 
czuły tylko na jasne S'rony życia wiejskiego, wi- 
dział wśród ludu jono niepokałanej czystości cha- 
raktery, malował wyłącznie niemal postacie c- 
che, pugodne i jak niebo w dzień słoneczny jasne 
i promienne. 

Ale «ip.ymizm ów, pizedstąwiaijący świat ten 
słoneczny. jakby bez cieni, wiódł przez zachwyty 
wszystkiego, có sielskie, do „roztkliwiania się nad 
gniazdem bociana wi chacie“, do pieszczetliwości 
i czułosikowego Setitymental'zmu. Miała też j lu- 
dewość Lenartowicza swije wady, jak to wyka- 
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zał St. Dsk W carde i ER pie- 
Śniarza przeważał ton łagodny, miękki — molo- 
wy. A jak dobroć serca i wyrozumiałość posuwał 
aż do łatwtiwierności, tak tęż przejęty miłością 
ludu stawał się w poezji czułcstkowym i pije- 
szczotliwym. W końcu to co stanowiło indywidu- 
alność poety skrzepło w manierę, 

Obrazy wiejskie Lenartowicza przemika ja- 
kiś cichy, słodki, sielankowy ton, stosowamy je- 
dncistąjnie do rzeczy Świeckich jak  religimych 
czerpanych z historji, zarówno jak z życia. W 
prostocie i naiwności staje się poeta szsucznym i 
wymuszónym przez nadużywanie form i zwrotów 
ludowych, a siląc Się nieraz na styli charakter 
wiejski popada w nienaturalny, wyszukany sposób 
opowiadania. 

Zaszczytną kartę w' księdze twórczości Le- 
iartowicza zajmują poezje religiine — opowiada- 
nia z dziejów Przenajdwiętszej Rodziny. Odtwo- 
tzyły ome wiruta poezii, znanej: u nas z kamyczek 
i jasełek. Autor „Zachwycenia“ uczynił po Boh- 
danie Zaleskim szczęśliwy krok na tym niewła- 
ściwie dotychczas uprawianym ugorze poezii. 
Naiwnym wdziękiem opowiadania i plastyką obra- 
zów, przedewszystkiem zaś udhyłeniem zasłcny 
świętości pokonał przeszkody uważane zą nie- 
zdobytą łwiierdzę. Pieśń jego religiina nie ude- 
rza w pochwalny pean, nie olśniewa brylantami 
fantazji, ale pnie się jak kwiat powoju po ziem 
ujmując prostotą, spckojem, słodyczą, omija szczę- 
śliwie arenę surowej, pienwbtnej sztuki wiejącej 
z obrazów i figus świętych dłuta domorosłych ar- 
tystów.. 

Poezje religijne Lenartowicza odzwiarciądlają 


olranakter wierzeń autora „Błogesiawionej. Nie 
jest to wiara ąagcety, biczującego grzbie: swój dy- 
scypliną, ami religia filozcfującego o boskiej przy- 
czynie wiązechrzeczy teologa, ni wierzenia mi- 
styka obcującego w kręgach: duchów świetlanych, 
ale jest to — jak się wyraził Kasprowicz — „na- 
iwna wiara dziecka chłopskiego, pełna uczucia, 2 
także pełna pierwiastków zmysłowych, wiara 
będąca zarazem środkiem uwypuklającym proste. 
szczere, naiwne uczucia lirnika mazowieckiego. 
W opowiadaniach z pisma św., jak np. w „Dzie- 
aach nazareńskich zalamuyą się echą piosenek 
kantyczkowych („Szczęśliwe czasy nam się zja- 
wiły'* — „W Betleem przy drodze“ itp., przypomni- 
mają obrazy mistrzów starej szkoły włoskiej 
(Dzieciątko Jezus iŚw. Jan), przebijają wisplommie- 
nia ewangelii, proroków i rysy podpatrzone w za- 
grodzie wiejskiej, pod słomianaą strzechą, a WSZY- 
stko złowa się w obraz cichy, iasny malowany 
showmecznie fanbiami sielanki pasterskiej. 

Kiedy w „Komedji Boskiej“ mamy wspaniały 
wizerunek zapadających w mrok wieków średnich 
i wschedzącej jutrzni odrodzenia, obraz  kipiący 
krwią i pełen dusznych uniesień — jest życie za- 
grobowe w Zachwyceniu, Błogosławionej ; Świę- 
tej pracy odbiciem wrażeń i uczuć Życia chłop- 
skiego, jego bollów i radości, wierzeń j przesądów. 
W niebie Lemartiwicza tak przestnomnie jak na 
zagonie chłopskim — rajem sad wtejski. Święci 
Pańscy żyją podług kalendarza, jak dobrzy. go- 
spodarze, a stusunek człowieka do Boga przypo- 
mina zachowanie się pokornego chiopka webec 
jasnego pana. Ą 

i (Ed. M) 


podatkiean zbożawym nuóci 


AURJER LWOWSKI z dnia 20. sierpnia 1921. Nr, 195. 


„Sazyny sklepowe po miastach nadal zamknięte, 
„jedynym zaś objawican Życia targowego, to dro- 
,bna sprzedaż zapałek, papierosów i uwoców, 1- 
prawtana przez baby. 

Zaczyma wychodzić sa jaw, jakiemi to inten- 
cjemi kierowali się bałszawicy, dozwalając wio- 
Ścanom na Swahłodry zbiór zboża. Oto wyda- 
nem roaporządzenieei załowzany wszelkich tranz- 
„akci kupna i sprzadaży zarna. W dniu 4. b. m. 
pojawiło się rozporządzenie władz sowieckich, 
nakiadające nas ludiro Ukrainy podatek zbożo- 
wy w. ilości 3 pudów z dziesięciny na rzecz glo- 
dnych w Ros. W tych dniach podatek ton ma 
być podwyższony do 6 pudów z dziesięciny. Roz- 
porządzenie to przyjęto na całej Ukrainie niena- 
wistnie, zwłaszcza, że wielce zboża musi oddawać 
ludność zułogującymm tru w wiełkich ilościach od- 
działowi, które kbwaterując po wsiąch aprowizuje 
Się bezpłatnie, uzwelntiając apnowizację rabum- 
kiem z pół kukumudzy j kartofli. 

Włoścjiaistwo chroniąc się przed nałożonym 
zboże  pokryjomu, 
z omotu zostawia część nai obsiew zimowy, re- 
Sztę zuś, zsypaną w beczki, zakopuje w ziemię. 

Na ciekawy momysł zaopatrzenia armii w 
obuwie wpadły władze sowieckie z iwtosną b. r. 
Oto wydano romporządzenie, nakazujące oddać 
wszelkie chuwite na przechowanie do czasu zimy. 
Ostrożniejsi, nie dając się wziąć na plewę, obuwie 
schowali, obuwie zaś oddane wkrótce oddawcy 
rozpoznawałi ną nogach komisarzy j żołnierzy. 
Na dumaganie sę zwrotu odbierano cyniczną od- 
powiedź, że aburwie zwróci się przed zimą. 

Z powodu nisurodzaju buraków będzie można 
uruchomić tylko „dwie oukńownie zamiast proje- 
ktawamych 38. 

Ostatnio uszczęśliwiły sołwiety Ukrainę roz- 
porządzeniem,  nakazującem każdemu chłopu 
zbiór funta nasion z traw dzikich, Nasiona te mają 
być przeznączome na obsianie pół w gubemniąch 
rosyjskich, nawiedzonych tegiorocznym nieuroh 
dzajem. Z pewodu braku ziarna ma stę obsiać 
pola trawą. Pomysł ten spotkał się wśród ludno- 
ści Ukrainy. z powszechnemi kpinami, 

Wspomniane rozporządzenia i dziwactwa- so- 
wietów -zmosi ludzrość nadal, próby bowiem «poru 
„wobec licznie skonsygrowanych wojsk byłyby 
bezskuteczne. Ostatnio wybuchłe powstanie ukr. 
na Podolu stiumiono, rozbite oddziały kryją się 
w lasach. Ruch powstańczy w Chersońszczyżnie 
zdaje się rówmeż przygasać. 

Na biomy spór umie się jednak zdobywać 
ludność, choć im dziedzinach zgołą niepożytecz- 
nych. Oto zarzadzone odczyszczenie miast, które 
miało być przeprowadzone przez zmobilizowanie 
odwód chłopskich, pozostało na papierze. 
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Z prasy niemieckiej. —: 
WIDMO SOJUSZU. POLSKO-CZESKIEGO. 

Pogłoski o nawiązaniu ściślejszych węzłów 
„gospodarczych i politycznych między Polską a 
| Czeshami odbiły sie silnem echem w prasie mie- 
mieckiej. Niemcy obawiają się ewent. sojuszu 
Polsko-czeskiego, widząc w nim dalszą realizację 
wntyniemieckiej polityki francuskiej, polegającej 
ua: okrążaniu Niemiec nietylko od zachodu do pół- 
a0cy, ale i od południa i wschodu. { 
Możłiwość tego sojuszu omawia korespondent 
praski „Berl. Tageb].* dr. Fuchs w jednym z @- 

statnich numerów tego p sma. | "4 
Dr. Fuchs rózwiewa obawy niemieckie z pó- 
wodu rzekomego zbliżeria polsko-czeskiego. Głó- 
wny própazator tego zbliżenia dr. L. Borsky, po- 
sel czechusłowacki w Rzymie, ustąpić musiał z 
zajmowanego stasrowiska, poróżmwszy się w 
‘Sprawach polityki zagranicznej z wszechmycnym 

encszem. è 

„_ Dr. Fuchs widzi w rządzie polskim zmianę 
stanowiska w stusenku do Czechów, po sirenie 
Czechosłowacji jednak nie spostrzega zmiany pó- 
tyki odnośnie do Pułaków. Pamimó wypraw Be. 
'nesza do Pfryżw j Londynu, których celem było 
„wywałczenie Polakom  kurzystałcjszega rozwią- 
, uła problenm! górnośląskiegć, mimo wysiłków 
sier wojskowych i politycznych Francii, widoki 
'Sójmzu polsko czeskińego są zdaniem dra Fuchsa 
— marue. - 
r. Składa się na to zarówno nieuiność Czccho- 
„Slowacji wzęlędem obietnic pdkidch, jak i nis- 


chęć większości spółeczeństwa polsk ego wzglę- 
dem fałszywych i zaborczych Czechów. „Berl. 
Tagbl.“ przytacza charakterystyczne głosy pra- 
sy polskiej, między innemi naszego pisma i pism 
krakowskich, które poddały krytycznej ocenie 
wamiość sojusz połsko-czeskiego. „Beri. Tagbl.' 
podkreśla natomiast sympatie pulsko-węgierskie. 

Dr. Fuchs podnosi, że choćby się przyręł: joko 
fakta, że sojusze nić są dziełem sympatii ludów, 
lecz owocem polityki gabinetów, to przecież. płan 
Sojuszu polisko-czeskiego nic doczeka się reafiza- 
cji. Czesi wiedzą, że Polska, wiążąc się ewentu- 
alne z nimi, pragnie wejść w gronu państw „ma. 
łej ententy", gdzie dzięki swej potędze teryto- 
rjalnej i wojskowej (przy poparciu Francii) wkrót- 
ce zajmie dominujące stanowisku į narzuci „ma- 
łej emtencie" swą „awanturniczą politykę“ (jak 
chce „Berl. T.*). 

A to wszystko nie leży, w interesie polityki 
czechosłowąckiej. 

Związek zaś czechosł. fracko-polsifi skiero- 
wany ostrzem swem wyłącznie przec w Nem- 
com, me wiele wróżyłby korzyści Polsce, bo 
jakiej pomocy przeciw Niemcum moglaby się 
spodziewać od państwa, na którego peryterjach 
lak sę wyraz:ł pułk. Repingtom) siedzą wszędzie 
N.emcy ? z 

Dr. Fuchs kończy swój artykuł uwagą, że 
choć w polityce niema rzeczy niemdźliwych, 
przecie Czechosłowacja z Polską, ak Ggleń z 
wodą nie połączą się nigdy — choćby (dudaje 
z ironia) na zaklęcie Francji. I. S. P. 
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J-d;na droga do poprawy bytu 
pracowników państw. 


. Obecne położenie pracowników. państwowych 
ies: wprost rozpaczłiwe. Skutkiem niesłychanego 
wzrostu dreżyzny pobtry ich nie wystarczają na- 
wet ną najskromniejsze utrzymanie. Wprow adzo- 
ny od kilku tygodni wolny handel powiększył je- 
szcze bardziej ich troski, każąc spodziewać SiĘ 
dalszej zwyżki ce. Ma ZAS 

Giówwną przyczyną tego położenia jest brak 
należytej organizacji i solidarnośc. wśród prao- 
winików państwowych. Skutkiem tego, podczas. 
igdy producenci wyrównują spadek waluty odpo- 
wiednią zwyżką cen, pedczas, gdy robotnicy dzię- 
ki solidarności osiągają to samo, chociaż niezupeł- 
me, przez odpowiednie p-kiwyższenie płac, praco- 
wnicy pańsbwowi otrzymują pobory z każdym 
miesiącem ooraz mniejsze w porównaniu do cen 
produktów pierwszej potrzeby. Jest to mie tylko 
krzyczącą niesprawiedliwiością, ale także niedo- 
rzecznością ekonomiczną, gdyż produkcja krajo- 
wa zarówno rolnicza, jak i przemysłowa powięk- 
sza się i mie ma żądnej racji, dla której pracowni. 
cy państwowi mieliby z każdym miesiącem dosta- 
wać coraz mniej. 

Jedynym środkiem ratunku jest stworzenie 
«rganizacji obejmującej wszystkich pracowników 
państwowych, zarówno urzędników, jak į robo- 
tników. Ażeby ona mogła skupić w sobie wszyst- 
kch pracowników państwowych, powinna stać 
zdaleka od wszelkiej polityki i iw: szczególności 
nie powinna brać żadnego udziału w zbłjżajacej 
Się akcji wyborczej. Ażeby ta organizacja była 
mocną, powinna ona się Skłądać ze związków za- 
wodowych, a nie z poszczególnych jeadncistek. Te 
związki powinny się połączyć iw zrzeszenia, 050- 
bne dią każdego zawodu tak, jak to już uczynili 
nauczyciele szkół powszechnych, kołejarze, pocz- 
towicy itp. 1 

Oxólną organizacja Pracowników państwo- 
wych byłby połączeniem tych zrzeszeń. Jest o- 
prócz tego koniecznem, aby związki zawodowe, 
ścisły kontakt między sobą przy pomocy dzielni- 
cowych albo wojewódzkich konferenci. 

Myśl ta nie jest nowa i we wszystkich więk- 
szych miastąch polskich są czynione próby urze- 
czywistnienia jej. Jednakże próby te są skazane 
na niepowodzenie, o ile nie będą miały myśli 
przewdniej, jednoczącej w sposób jasny Żądania 
wszystkich pracowników państwowych. Otóż w 
Komisji puręzumiewawczej związków pracowni. 
ków państwowych w Krakowie rzioonu została 
myśl. Tą myślą. tem hasłem jest waluią zbożowa. 
= Położenie pracowników państwowych dłare- 
zopogansza się z kadym nęesiątem, że wysokość 
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lich pobkarów jest oz czona w markach, tymrcza- 
sem marką polska ciązie "pada. Jost zatem raeczą 
konieczną oprzeć wysokość pobarów na innej je- 
dnostce takiej, któraby zachowywała  Swwią 
wieikcść, Taką jednostka musi się opiwać ma ja- 
kimikadtwńiek towarze. Na iakim, jest to właścćwe 
j obojętne. Przed wejmą takim miernikiem wartości 
(było u mas złoto. Jako taki mienni4c, złoto jest 
bardzo wygodne, bo ma dużą wartość wi poró- 
wnaniu do swojej wag. i nie ulega nigdy zepszciu. 
Ma jedmałk wiełką, wade, bo nie nadaje się bezpo- 
średmio do 'żadmeg prawie użytku li nie jest towa- 
rem krajciwiegg pochodzenia. Daleko wygodnej 
jest zajem oprzeć pomiar wartości na życie, 
przyjimując zæ jednostkę wartości wartość 100- 
kilegramowego contmara żyta, który w dalszym 
ciągu będziemy nazywali korcem. Pracownicy 
państwowi powinni wystąpić z żądaniem, aby ich 
pomory były oznaczone w korcach żyta. Nie zna- 
czy to wcale, aby im rząd mial płacić żytem. By- 
najmniej. Będzie im wypłacał markami według 
cen oznaczinych na giełdzie zbożowa. Naprzy» 
kład pracownik, którego pobory są cznaczone w 
wysokości 4 korcy na miesiąc otrzymadby teraz 
przy cenie 6500 marek za korzec — 26 tysięcy 
marek. Gdyby w pnzyszłości cena żyta podniosła 
się do 10.000 mk. za korzec, jego płaca wznosła- 
by do 40.000 mk. miesięczne. Natomiast w, razie 
spadku ceny żyta do 2.000 mk., otrzymałby on 
tylko 8.600 mk. miesięcznie. 

Byłaby to zatem swojego rodządu ruchoma ta- 
bela piac, kiórej funkcjonowanie odbywałoby się 
automatycznie, Wobec tego, że ceny. wszystkich 
towarów podnoszą się i opadają równologle z ce 
ną żyta, oznączenie płac w korcach żyta byi by. 
bardzo łatwe. Byłoby oto zarazem znaczne 
prostsze od Gbeonego sposobu obljczania, gdyż gd- 
padłby podzjał miast ną kategorie drożyżniane. 
Ilość komcy przeznaczonych dla tego samego ro- 
dzaju pracowników byiaby tasamą we wszyst- 
kich miastach. Tylko przeliczenie na marki odby- 
wałoby się w różnych miagłąch różnie wszędzie 
według cen ustalonych na najbliższej gielizóć 
zbożowej w dniu wypłaty. 

|» -2cTem sposób . ustalenia poborów USrWĄsddraza 
| największą bolączkę w życiu pracowuńlców pañ: 
stwowych, jaką jest spadek waluty. Wskazmiąć 
drogę do trwałej poprawy bytu, będzie on tymi 
bodźcem, który „wreszcie pobudzi rozrósnine 
rzesze pracowników. państwowych Go sswarzenia 
silnej orgamzacji. 

Rząd naturakne powie, że projekt ten jest nio- 
możliwy do urzeczywistnienia, gdyż w obscnych 
stosunkach walutowych spadek marki takt samo 
obniża dochody państwa, jak mabory pracowni- 
ków państwowych. Na ġo można powiedzieć, że 
nic nie stoi, ma przeszkodzie, aby oznaczyć podat- 
ki również w koroach zboża, wtedy nie tykkes 
znajdą się środki na opłacenie urządnikóm, ale u- 
stali Się nareszcie budżet państwowy, który 
wicjąż jest tylko fikcją. Waluta zbożowa wpłyzie 
korzystnie nie tyłko na położenie urzodników, lale 
į na finanse państwa. Jes: to jeszcze jeden powód 
na korzyść tej myśli. Rząd nasz tej myś nit 
przyswoi sobie oczywiście odrazu. Sika i zwarta 
organizacja pracdwników państwowych depois 
że mu w ZPTODUIA EA jej. P 

Mamy nadzeje, że paw yzsze i 
lią szerszą gyskusją na ten tamar. Ewonbualne zi- 
pytania prosimy kierować na imię D. Stasi wwa 
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Nowaka, prezesa „Związku  nauczyciołstua sakál 
pdwsz Kraków, Rynex 29, I mqtro. 
EE WE OE 0 A O AAA 
GODNY NAŚLADOWANIA OBYWATELSKI 
CZYN. 


Zjednoczenie ziemian powiatu zharasdegzo 
vf arowało ma aprówizację urzędników 4 wagony 
zbożą mieszanego (żyto, psema) po cesach u- 
miarkowarmych, a to: żyto po 2.400 uk. ew 100 
kg., pszenica Po 2.900 mk. za 180 ką. i 

set 
REPATRJACJA W TOKU. 

Moskwa. (EE.) Radio. Z Chazkowea wyjechał 
3 eszelon wygnańców m Kczbłe 1300 osób, sa 
kładników i ieńiców  weiennych.  Zapomiełsieaw 
planową wysyłkę podobnych eszekurów: o ac 
terysosławia, Kijowa, Poltawy, Fazmętkuya i 
Czernigowa, » 
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NIEPOTWIERDZONA POGŁOSKA. 
Warszawa, (Tel. wt). (G). W:adumość po- 
dana przez szereg pism połsk ch œ zamierzanem 
ustąpienic min. S. W. gen. Sosnkowskiego do 
dzmsfaj tw kołach urzęddówych nie znalazła po- 
twierdzenia. . 


CO NA TO P. KARACHAN? 
Warszawa. (EE.) Radic. Polska komisją repa» 
triacyjną duitąd mieszka w wagonach ij nie może 
należycie pracować. Usialrinio, że sowiety tym- 
czasem usuwają mienie, oznaażone traktatem, 
wywiłżąc je z Moskwy. 


WALKA Z DROŻYZNĄ. 

Warszawa. (PE.) Radio. Wobec szybkiego 
twznestu drdżyzny, wywołanego spekulacia, Rada 
min. polecła ministrom aprawizacji, spraw we- 
więtrznych i sprawiedliwości opracowanie iwuńo- 
sku cełem skutecznego zwiadiczanią drożyZzny. 

L 


JESZCZE O SŁYNNEJ AFERZE W „DEFEN- 
ZYWACH“. 

Warszawa. (Tej. wł). (G). Rada mmstrów 

na odl; em we dzwiartek posiedzeniu ustalila: 


tekst wyjaśnienia urzędowegu w sprawie ostat-|państw sprzymierzenych fabryk budowy 


nich zajść w defenzywach. Wyjaśnienie to stwier- 
dza, że „zarówno wyższe drgamy def, wojsko- 
wej jak cywilnej nie brały żadnego udzału w 
intrydze, której autorem i głównym wykonaw- 
cą był niejaki p. Porębski, były agent. def. woj- 
Skowej, a następnie def. cywilnej, podejrzany o 
działanie na rzecz akcji komun'styczmej. Miedzy 
innymi stwierdzono, że słynna nota p. Cziczeri. 
na do rządu polskiego, zawierająca! zarzuty ó po. 
peranie akcji Sawinkowa i tow. uparta była ma 
dokumentach, wykradzionych przez tegoż p. Po- 
rębskieigo. 


LIKWIDACJA „KOMISJI 
DEMJĄ 
Warsżawą. (EE) „Prz. Wiedz.” dowiaduje się 
z wiarygodnego żródła, że na mocy uchwały 
Rady ministrów z d. 1. września Naczelna: komi- 
sia do %alki z apidemią przestanie istnieć jako 
źamojstna organizacja i wejdzie (w skład mini- 
sterstwa zdrowia. Naczelnym komisarzem będzie 
min. zdrowia dr. Chodźko. 
POSIEDZENIE RADY NAFTOWEJ. 
Warszawa, (PAT). Dnia 19. i 20. bm. ddbę- 
dzie się tu posiedzenie państwowej Rady nái- 
towej. 


PODPISANIE KONWENCJI POLSKO.GDAŃ- 
SKIEJ 


DO WALKI Z EPI- 


Warszawa, (Tel. wł.). (G). Jak dowiadujemy 
się, we wrześniu przybędą do Warszawy człon- 


kowie senatu gdańskiegy z p. Sahmem na czele: 


dla uroczystego podpisania konwencji polsko- 


‘gdański ei 


Na Górnym Slasku. 


LIGA NAR. D. 29. BM. ROZPOCZYNA OBRADY 
NAD SPRAWĄ G. ŚLĄSKA. 

Paryż. (PAT). Ishi zwołał, Radę Ligi naro- 

dów na 29. bin. do Genewy dla ruzprawy mad 

kwestją grańicy ma G. Slasku. 


ZAPATRYWANIA L. GEORGE'A NA ZADANIA 
LIGI NARODÓW W SPRAWIE G. ŚLĄSKA. 
_„  Hortea. (PAT). Premier angiesku w romu- 
wie z dziennikarzami zśłżnaczył, że Rada Ligi 
narodów odda problem górnośląski do zreformo- 
wiania komitetowi prawników i dopiero po grunto- 
wnem przestudjowaniu sprawy wyka wyrok, 
który będzie miał znaczenie doradcze, gdyż pra- 
wo egzekutywy przysłuża mocarstwom, które 
zwoałały posiedzenie Rady. L. George uważa za 
rzecz nader korzystną dla przymierza, że Fran- 
cja, Włochy, Japonia i Añgia porożumiały się 
między subą wpierw, nint powzięły dócywię. Sąd 
Ligi natodów będzie sięopierał na eremi doku- 
memtów, Źródeł rzeczowych, statystyk ( imnych 
dowodów pomochićzych. Rzecż będzie ściśle zba- 
dana także z pinkiu widzenia prawnegu. „Weśt- 
ninstergazette" krytykuje ten pogląd premiera 


angelskiego i zaznacza, Że traktat wersałskikwiet prasa sowiecka wyraża wątpliwość, 
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| można było oprzeć wyrok sprawiedliwy, nie v- 


giądaląc się na sympatje lub antypatje palityczne 
jednej lub drugiej strony. 


DZIEŃ POSIEDZENIA LIGI NARODÓW 
ZBLIŻA SIĘ. 

Paryż. (PAT). Przybył Bourgeois. Plrzy- 
jazd jego zdaje się być w związku z oczekiwa- 
nem pówzięciem decyzti co do daty i miejsca nai. 
bliższego posiedzenia Rady Ligi nar., które, jak 
wkądómo, będzie puświęcone zbadanu sprawy 
górnośląskiej. 

ALIANCI WRACAJĄ DO OPOLA. 

Opole. (EE.) Gen. de Marins przybył we 
wtorek do Opola. Przybycią Ls Renda i Stuarta 
oczekują na Środę. 


DALSZE OGRANICZENIA KRĘPUJĄCE NIEMCY 

Beriin. (EE.) Korespondent ag. East Express 
dowiaduje się, że członkowie komisii międzyso- 
juszniczej w najbliższym czasie — mą podstawie 
wyników. obrad Rady N. wręczą Niemcom nową 
nots, która zawierać będzie dalsze ograniczcu a 
żeglugi napowietrznej | kiomstrwowania aencpła- 
nów. Przewidywana jest kontrola przez komisie 
aero. 
planów ji miejscoweści wzlotów. Fabrykacja 
statków napiawietrznych ma być tak utrudniona, 
Że nie będzie możma myśleć o konstruowaniu 
większych statków pasażerskich. 

KONGRES NIEMIECKICH SOCJALISTÓW 
W GÖRLITZ. 

Berlin. (EE.) Tegoroczny zjazd Socjalistów 
niemieckich rczpoczął się 18. bm. w  Goriicach 
(Görlitz na Dolnym Śląsku). B. minister a obecny 
poseł Hermamn Miller przemawiać będzie na 
zjeździe w sprawach polityki wewnętrznej i za- 
granicznej Niemiec, oraz poruszy: kwestię na- 
stępstw zastosowania traktatu wersalskiego. 


| POGRZEB KRÓLA PIOTRA. 

Belgrad. (PAT). Pogrzeb króla Piotra udbę- 
dzie Się w poniedziałek, 22. bm. - Zwłoki - będą 
przewiez noa koleją dd Miadenowicz, a potem, 
automobilem do Tupola, gdzie ñastapi złożenie 
w grubowcu rodzinnym. Król Aleksander, który. 
bawi obeonie w Paryżu, zachóruwał tam przed 
kilku dniami na Śłepą kiszkę. Ponieważ lekarze 
zalecili mu spokój, nie będzie mógł wziąć udz ału 
w pogrzebie ojca. 


REPUBL. BARANYA PROSI RZĄD JUGO- 
SŁAWJI O OCHRONĘ. w. 

Bełgrad. (PAT). Pasicz przyjął deputacje re- 
publiki Baranya, która prosiła d ochronę i pomoc 
wojskową na wypadek, gdyby była zmusżotia z 
bronią w ręku stawić opór okupaci węgierskiej, 
Pasicz oświadczył, że rozwiązanie sprawy repu- 
bliki nie zajeży tylko od Jugosławii, Usłowania 
rozwiązania problemu w sposób gwałtowny mo- 
głyby wywołać komplskacje. Rżąd jugosłowiański 
będzie śię domagał odroczenia termiņu okupacji 
węgierskiej. 

P. CZICZERIN USTAWICZNIE GROZ! 

Moskwa. (EE.) Radio. W Moskwie ogłoszono 
tebg móty Cżiczeriną do Rumunii, Nota oskarża 
Rumumię ò popieranie zbromych oddziałów Pe- 
tury na terytojum rumuńskiem. Rumuni projek- 
tują rzekomo zajęcie z pomotą petlurówców Ka- 
mieńca Podolskiego 1 Molrylc'wia. Ohroszczenko- 
Szopiwskyj prezes rady rópubliki ukmatńskiej był 
ostateniacymie życzliwie witany w Bukiateszoić 
przez przedstawicieli rządu rumuńskiego. Nita 
kończy się zrożbą, że czerwyhna armia Ścigając 
bamdy ukraińskie łatwo przekroczyć może gra- 
nice rumuńską. 

ZWYCIĘSKI POCHÓD GREKÓW. 

Ateny. (PAT). Marsz wask greckich w klè- 
runku Agory odbywa się w szybkim tempie. 
Wódiska gióckie znajdują się iuż 80 kim. na 
wśchód od Eski Sżehir ; dotarły już, dg Siwi 
Hissar, nie napotykając nigdzie na zmaczniejszy 
ubór nieprzyżaciea. e 

SQWIETY W PRZEDEDNIU KRACHU. 
| Warszawa. (EE) Połcżenńie Rosji sowieckiej 
ste się 2 każdym dtiemi cotaz groźmiejsze. Na- 
czy 


` 


„Prawda, przypuszcza, że najbliższe 3 miesiącé 
przyniosą decyzię o lesie sowietów. Decyzja ta 
będzie korzystną tylko wtedy, jeżeli rząd sawte- 
tów! przeprowadzić zdoła podatek w naiurze, 


RZĄD REAKCYJNY W OPAŁACH. 

; Móskwa. (PAT) Z Wladywostoku domoszą: 
Z powodu ostrego wystapiewa biabogwardzistów 
przeciwky strajkującym robotnikom, przyszło, da 
walk ulicznych. Rubotnicy napadaią na automo- 
bile, zabijają milicjantów, a mado’ rzuci bomby 
na stację «elektryczną. Na ulicach toczą się walki. 

Genewa. (PAT$ Utworzenie stalego trybuna- 
łu międzynarodowego jest obecnie zapewnione, 
Dęomieważ Hiszpamja zapówiedziała  telegraficznie 
ratyfikację protokołu, „wobec czego osiągnięto 
pelną ilość podpisów, ti. 24 pańsiw. 


Białogwardziści spodziewają się ïinterwemc] Ja- 
pończyków. | ; 
AKCJA POMOCY DLA GŁODNEJ ROSJI 
ROZWIJA SIĘ CORAZ INTENZY WNIEJ. 

Genewa, (PAT). Konierencja iw sprawie pu- 
mocy dla Resji przyjęła rezolucję, dotyczącą tt- 
tworzenia kom.sji pomzucy, której zadaniem by- 
loby skoordynowame wszystkich wysiłków pry- . 
watnych i urzędowych urganizacji i instytucji f- 
kaqrtropijnych. Nansen i Hoover zostali mianowa- 
mi wysokimi komisarzami kunicrecji w sprawie 
pomocy diw Rosji, a nadto ouzymalj pełnomuca = 
ctwa da zawarcia z rządem sowietów układu w 
sprawie kintroli i rozdziału artykułów żywnuści, 
wysyłanych da Rosji. Rezolucja powyższa będz 8 
przedstawiony Briandowò tako przewodmiczącemi 

KOMUNIŚCI WĘGIERSCY DAJĄ ZNAĆ 

O SOBIE. 3 

Budepeszt. (PAT.) Pewna korespondenci 
lokalna donosi, że wczorai w jednym z domtáw w 
VII dzielnicy miasta wykryto zgromakizegie ko- 
muttistyczne. Zaaresztywani przyznali, że należą 
do sbisku komuristycznego, przygotuwującego za 
mach. W mieszkaniach aresztowanych znaleziono 
ubciążające ich dokumenty. Do .spisku należało 
ogółem 110 csób. Źródło tkwi w rękach emigran- 
tów więdeńskich. 
JESZCZE JEDNA KONFERENCJA MIĘDZYNAR. 
Berlin, (PAT.) „Temps“ dowiaduje się. že 
tównocześnie z konferencją rozbraenig w Wa. 
szyngtonie odbędzie się także międzynarodowa 
koierencją finamsowa. - 


Rady najwyższej. 
Paryż. (PAT). Dzienniki helsingfrskie domu- 
PRZEDSTAWICIEL AMERYKI NA KONP. 
WASZYNGTOŃSKIEJ. 


szą, że 800 tysiecy kilogramów artykułów ży- 
wności, wysłanych przez Francję dla intelipench 

Waszyngton. (PAT). Prezydent Harding za- 
miamował senatora Lodge'a  przedstawiciefem 


rosyjskiej przybyło już do Petensbunga. 
Londyn. (PAT). Hamsworth oświadczył w 
Stanów Żiedn. na konferencji w sprawie rózbro< 


Izbie gmin, że według sprawozdania urzęddwego, 
przedstawicielka Anglji w Moskwie, potrzebną jest 
FRANCJA ZAPROSZONA NA KONFERENCJE 
WASZYNGTOŃSKĄ. 
Paryż. (PAT). Rząd iramuski odzyanał od 
tządu Stanów Zjedn. zaproszenie do wzięcia u-, 
działu w komierencji waszynetóńskiej, na w 


pdrhoc dla 35 miljonów ludzi w Rosji. 


AMERYKA CHCE ICH ŻYWIĆ _. A ONI 
STAWIAJĄ WARUNKI!! 

Warsząwa. (EE.) „Rzeczposp.* pisze, że ame. 
rykańsko-rosyjski układ iw sprawie zorganiziwa- 
nia pomocy amerykańskiej przewleka sę, ponie» 
waż Litwinow pustawił niespodziamę żądanie, by 
w skłąd kontńolnej misji pomocy amerykańskiej 
w Rcsji wchodzili też przedstawźciele sowietów 
Przeds'awiciel Ameryki, Brown, żąda zupełnej 
swobody maznaczenia człcpików komisii, wyboru 
miejsc na składy i punkty żywnościowe, obiecu- 
jąc w zamiien żywić 1 miljon dzieci, Litwinów: 
natomiast żąda kcntrokh ze Strony sowietów. į ży” 
wienia 12 milionów. Żądamią te zośtały przez 
Browna "odrzucone, 


UTWORZENIE MIĘDZYNARODOWEGO TRY- 
BUNAŁU ZAPEWNIONE. 


, 


stworzył zupełnie jasne podstawy, ma których| Rosja zdoła się sama wyleczyć ze swoich ran.| Briand odpowiedział amerykańskie przedsi 


š 


wiciełówi Stanów Zjedn. w Paryżu, że g ile nie 
zajdą jakie ważne przeszkody. weżmie udzał w 
kunteremcji waszyngtońskiej. 


IRLANDZKIE „KŁOPOTY“ ANGLGIJI. 

Berlin, (PAT). Wedle informacji z Londynu, 
rząd angielski zarządził mobilizację wojsk, aby 
być przygutowanym na wypadek wznowienia 
działań nieprzyjacielskich w Irlandii. 


IRLANDCZYCY GDRZUCAJA WARUNKI 
ANGIELSKIE. 

Dublin. (PAT.) Na posiedzeniu parlamentu 
irlandzkiego cświadczył p. Valera w sprawie wa- 
runków angielskich, że Irlandczycy nie mogą i 
nie chcą przyjąć tych warunków. Naród jrłandziki 
tym razem nie da się zwieść, g jeżeli się ge 
koniecznem, chwycany sie zmowu gwłałtów. Na- 
ród irlandzki nie idstąpi od swoich żądań, podo- 
bnie jak to czynił w przeszłeść. Mowa drą Va- 
ledy wywiołała wielkie rl:iruszeniłe. 


DE VALERA ŻĄDA NIEZAWISŁOŚCI 
IRLANDJI. 

Dublin. (PAT). W przemówieniu swolłem De 
Vatra ośw*adczył dalej, że warunki rządu an- 
g elskiegu są nie do przyjęcia, a mianowicie dļa- 
tego, że przewidują podział Iriandji na dwie dGzę- 
ści "Warunek zaś ten nie może być uważany za 
gktviwalent proponowanego starutu Domintów. 
'De Valera zaznaczył dalej, że naród irlandzki sta- 
nuw* odrębny naród, który mwołnić się chce z 
pod panowania angielskiego w razie potrzeby nat 
wet przemocą. 

= 
POŻAR SKUTARI. 

Paryż. (PAT). Wedle duniesienia dziermi- 
ków z Konstantynopola, wybuchł w Skutari po- 
żar na brzegu azjatyckim Bosfrru. Pożar zniszczył 
ukuło 1000 domów. Wojska aljanckie gaszą ogień. 
Przy n'esiepiiu pomocy musiano strzelać do band, 
grabiących wśród p. żaru i ogólnego popłuchu. 


LISTY Z KRAJU. | 
. Bydgoszcz, w lipcu 1921. 

Czy twiedie, mili Czytelnicy, a ziomkowie 
MOi, które miasto jest natwiększe po: Warszawie? 

vdgoszcz, stanowicżo Bydgoszcz. Dlaczego, za- 

Dytasz zdztwicna, unocza Lwowianko, — bo tak 

orzekł onego czasu były prez, miasta p. Macia- 

Szek, stanąwszy pnzed obliczem Naczelnika Pań- 

Stwa w ozasie jego bytności w tej słynnej nje- 

gdyś ustoi hakatyzmu. A skoro tak orzekł, to za- 

Paine tek być musi, jeśli już nie teraz to w nie- 

dalekiej przyszłości, takiego bowiem  Eldorada 
zeci, mamek i błogosławionych niewiast'rie zo- 

baczysz nigdzie w całej Polsce. Zaiste, zasłużyła 
Vdgoszcz na medal Białego Orła starając się o 

Powiększenie liczby przyszłych obywateli pań- 

Stwą. To jedno — a drugie, to położenie samego 

miastą. 

Z wyckiego wzgórza patrzy na rozległe mia- 
sło, ukochame tak czule przez serca  opasłych 
Niemców i o meklemburskich nogach Niemek — 
. Macoy z wybudowanego sanktuarium Bismark 

(A krwawe roti łzy: „O miasto odwieczne, co się 
to stało z niemiecką kultura!?“ A dodać trzeba, 
że ©no sankiuariim to rypowy okaz niemieckiej 

Sztuki, zwał szarych głazów, ułożonych w kilku- 

Piętrcwy czwotobok, potwornie symetryczny, 

Który widzisz jeśk mie z twojego Kopca Unii Lu- 

belskiej, to mapewnö ż fabryki toruńskich piemi- 

ków — budzi w tobie Arzygniatajace wrażenie 

Druskiej pychy i buty. 

Wieżdżąmy dy miasta, już w tramwaju elek- 
trycznym miłe łechce twój słuch dżwięk mowy 
memieckiej, to semo usłyszysz bóżniej w sklepie, 
Kawiami, tym samym językiem czule porozumie- 
Bi. Sie gruchającz para na płaru Wolności, Żarto- 

wie przezwanym tu „Wołiej fibści, tymze 
Wreszcie językiem posługują się czesto nasi ofice- 
Powie , żołnierze, a nawet paupry miejskie, wy- 
Krzydejący przeradliwym dyszkamtem: Rzecz- 
pospolita"! „Dzieneńk Bydgoski 1... 

l Ogtądainy miasto. Po sezroakich, piękcie bru- 
kewanych, nierzadko asfaliowanych ulicach ; pla- 
Cach, pełnych drzew i plamtacji patrzysz z roz- 

awionemi ustami na monumemtalne budowle i 

darmo szukasz szarych iednostajnych i brudnych 
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murów naszej madpełtwiańskiej stolicy, tudzież 
błorą i wiybiefów po troiuarach, otacza cię bo- 
„Wiem szereg różnobarwnych kamienic, pałacy- 
ków, wiłl i domków, wśród których przewałżą za- 
raźHwa czerwień ceglama, przypominająca dobrze 
odżywiune i pulchne twarzyczki Nieraek, lub ul- 
brzymia cegielnia. S 

Środkienr miasta, łącząc się z Notecią kana- 
łem bydgoskim, toczy swe kryształowe wody 
Brda, po której falach kołyszą się parostatki już 
o mazwąch polskich, jak Bolesław Prus, Zagłoba, 
Siemiradzki i inmi, oraz berlinki, czółna i tratwy, 
holujące do Wisły wszelakie wyroby licznych fa- 
bryk bydgoskich. 

Jeśliś sprzęmicny rozryiwki, możesz Galicjcku, 
zrwadty fuiaj „Amtklem', za błahych 60 _ marek 
przejechać się piarostatkiem do Brdy ujścia, po- 
dziwiając po drodze jednak; zsocializowany w 
swej czeńwieni krajobraz. 

A mimo to miasta wabi cię wszystkiem do- 
koła. I tak rzucają ci Się w: cozy „ad hoc“ prze- 
malowane napisy: sklepołwie, których nazwy nje- 
mieckie zastąpiono futurystyczną polszczyzną. Í 
tak stajesz przed składem o napisie; „interes to- 
wiarów krótkich“, w którym. możesz nabyć, pie- 
kna Lwylwienkio, przedwojenne, na niemieckie 
cielska krojome, przydługie „dessous', bądź za- 
trzymuje cię co chwila wystawa pięknych kwiat 
tdw z napsem „Ogrodstwo* — ałbo mie mniej 
liczna, a rówmie ciekawa wystawa cgromnych 
trumien, ząpraszająca poczciwie do kcpna z 20% 
rabatem na rzecz Górnoślązaków. —  Kroczysz 
„dalej, trafiasz przy ulicy Kościelnej na firmę La- 
zarowicza, której wywieszka bnzmi „Kuntor 
drzewa, torfie i węgli, wszelkiej budowlane ma- 
terjały”, — gdzieimdziej czyiąsz znowu „Polska 
żegluga państwewa — Ozas odjazd statkiem do 
Małe Kościuszko”, — .ałboj „rzucan,e popiełu 
wzbroniony, Dyrekcja Policji, — „Kontor kra- 
wiecki na mody męskie". 

Napisy zaś takie, jak „blechn'erstwo, kąpiel- 
mia, zrobiermia, nzezalnia”, biją czę wxiąż w oczy, 
tak, że cciemmiały z podziwu, pytasz sam Siebie, 


żałiś sw Pdlgce, ża! twól język Małopdlaninie jest 


prawdziwszy, czy też może nie polski. Jeszcze| 


w większe osłupienie wprawia cię język żywy, 
wiśród których takie zwroty usłyszysz: „łub:eżnik 
(znaczy amiatcr) poszukuje kanapę amiyczną' 
lub „dycht w przoćku nie ma miejsca: co ma 
znaczyć (na przedzie bardzo ciasno). 

Ruch kcłowy nadzwyczajny. Wszyscy się 
Śpieszą, a każdy niemal ma rowerze, czy to pan- 
na, czy mężatka, czy siwa balbuieńka, o płci 
brzydkiej już nie mówię, ta bowiem gotowa cię, 
zwalniający kroku przybyszu, przejechać bez 
pardonu. 

Na rynku inny ciekawy obraz. przekupki 
nierównie piękne į krzykliwe, jak nasze, wszyst» 
kie natom'ast w kapeluszach i bciso. Wychwalara 
niegdyś tanitość przeszła! do historji; ceny skaczą, 
jak w kalejdoskicpie, i tak: funt mięsa 150 mk., 
chleba 60 mk., jaje 12 mk., masło 280 mk., kartoit 
jle młode 16 mk. ogórek 70 mk., wiśnie 40 mk.» 
pieczeń w restauracii od 80 do 100 mk. 

Z powodu panujące tu od. szeregu miesięcy 
posuchy urodzaje przediawiają się fatalnie, na ma- 
ła urodzajnej piaszczystej glebie posadzóme kar- 
tofłe schią w zupełneści, owoce żaś po licznych 
sadach lecą ż drzew niedońrzałe, ą spalone żarem 
„Słónecznym. 

Na żakończenie pozwałam sobie dać obraz 
probierni, w której coś nakształt naszego szynku, 
danmo szukasz żakiejś przekąski, natomiast obda- 
trzaja cię całemi bateriami kieliszków z wódką 
płeznańską i pomcrską, która ma. tę własność, że 
więcej trąca: j truje, jak nasza, dalej dostaniesz 
bardzo cienkie piwo i cygar niezliczone gatunki. 

W następnej korespumdencji coś niedoś a Żydu 

A Him 1 ar ycznem. 
kulturalnem i artystyczn ad z. 
maz E | ek 1 0000.  AIEBĘ 
EE H r M / UROCG 


+ Piotr I. Karagieorgiewicz 

Ur. w r. 1844 jako SYN ks. Aleksandra L 
i potomek Jerzego Czarnego, który oswobodził 
Serbię z jarzma Turków, spędził pu wygnamu 
ojca z Serbji w 1858r. większą część życia poza 
granicami ojczyzny, przeważnie w Paryżu. Do- 
piero po zamordowani przez spiskowców w 
Biafogrodzie króla austrofila Alekandra Obreno- 
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wicżą i jego małżonki Dragi Maszis, był cbrany: 
królem Serbii 2/15 czerwca 1903 t. 

Piotr, sna indywidualgość prawdziwie serb 
ską, pa vnia} naród swój do wałki c ostate- 
czne :uzucenie jarzma tureckiego «w r. 1912/15, 
by po.em pkbić starego wrega, chwiłpiwegu soiu 
szmiką >— Bułgarów. 

Gdy! w: 1914 r. stanął twardu w obronie ho- 
nóru swej ojczyzny i nie ustąpił przed wpoka- 
rzającymi warunkami) Austro-Węgier, które zażą 
dały, jak wiadomo, od Serbii zadośćuczynienia 
za zamordowanie przez spiskowców w Seraje- 
wie następcy! tronu austr.-węgierskiego ks. Fer- 
dynanda i jego małżonki, cały Świat 'wspoliczuł 
Piotrowi I. w nierównej jego walce: z potężnym 
przeciwnikiem, tudzież w smutnej, cztergłetniej 
jego tułaczce Mo! zajęcu Serbii przez połączone 
wdjska rfemieckie i austriackie. 

Zwyciężyla nażwialeczniejsza z walecznych 
Armin © rhska. Powiróciwszy wreszcie pa ukń- 
czeniu siny w 1918 r. do Białogrodu, oddat, 
schorzaty, rządy dv rąk młodszego Swego syra 
Aleksandra, berta zjednoczonej Serbii, Chorwa- 
cii i Słowenił. 


EA EBOGNESAĄ. 


Kalendarzyk. 

Dziś rz. kat, Benigny;, gr. kat. Preobr. Hosp. Jutro rz. 
kał. Stefana kr.; gr. kat. Dometija. — Wschód słońca 4°21, 
zacŁód 6 35 
Repertuar teatru miejskiego. 

W piątek »Romantycznie. 

W sobotę »Cyrulik sewilski». Występ St, Marynowicz 
i D. Jarosławskiego. 

W niedzieię »Skowroneke z p. Lubicz. 

W poniedziałek „Cyrulik sewaiłski%, 


We wtorek »Romantyczni«. 
ą - drugie przedstawienie teatru „Bagatela 
dziś iwowsxatć Opereila, sk-tsch, prolog.. Wy- 
stęp gościuny K. |lanusza. — Bilety wsklepie W. i. 
Gabrjela ulica Legionów 3. 5857 


i Wo Lrowis: 

gs Kópierencja ‘delegatów urzędników p zed Ri 
siębiorstw drzewnych odbyła się w niedziele, 
14. bm. na której reprezentowanych były cbok 


— | biur |wowskich 21 miejscowości. Postanow nv: 


1) przedstawić zjazduwi ogórnamu w:szędnków 
i urzędniczek prywatnych, który się ma udbyć 
we Lwowie w czasie Targów Wschodnich, kt 
nieczmość stworzenia ogólrej organizaci; urzęd» 
ników prywatnych w myśl uchwał mazdu pracy= 
wicżego w Warszławie; 2) „wezwać wszystkich 
już zorganizowanych, aby osobistą ag:tacją do- 
prowadzili do tego, by wszyscy pracugący W 
biurach, po tartakach, fabrykach j w lasach iakg 
urzędnicy! stali się członkami otgan gaci; 8) iwy- 
brać fnężów zaufania w celu wzmożemia, roze 
szerzenia i ustalenia trgarzacji. Domagając się 
ustawowego uregulówiania stosunków Służbawych 
i norm płacy, iakoteż reprezentacji zawodJwej, 
ustanowić stałą reprezentację zawodową, 'któraby 
była uwptawniohą w imieni wszystkich piącow- 
ników występywać j działać. Ugłrwałuno nadto, 
że obowiązkiem każdego większego biura i każ- 
dego powiatu jest wziąć udzial 'w zjeździe ogól. 
mym. Polecić prezydium Żxwiązku wmzędnikójw. i 
urzędniczek prywalnych  przeprewadzćnie całej 
akcji przygetowaważej. 

-_ Kodłerencja delegatów pracowników biur 
fabrycznych, hadłowych, adwokackich, notarial- 
nych odbędzie się w iedzclę ŻI. bm. o godz. 
40 ranó w lokalu Związku urzędników į urzędni- 
czek prywatnych we Lwowie, ul. Kipernika 
L 26, II p. Każde większe biaro fabryczne, han- 
dowe idd, każda miieiscowość wónma wysłać 
delegatą bo chodzi a stworzenie orzuniegch. De- 
legaci muszą mieć upoważnienie, 

— Utrapóenie ż markami. Dochadzą nas skar- 
gi, że p. Drzewiecki, masarz przy ul. Lepna Sa- 
fielty nie chce przyjmywać marki, chociażby co- 
kolwiek zaiszczane | tozckirte, Rówmież niektórzy 
kupcy, me chcą przyjmywać białych 20-marltó" 
wek i setek. Meteby odnośne władze ponczyły 
twch parów. fakle miarki nie tracą wartości w 
ya Ew. WERCZĘ 
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— ĄAgitacja.. z pospiesznego pociągu. Czło- 
nek sowieckiej delegacji Czerw. Krzyża feitz- 
man został zaaresztuwany przez czeską połicię 
w pociągu puspiesznym pomiędzy Pragą a Wied. 
nem. Powodem uwięzienia były kroki ag:tacyjne. 

— Przerażające cyfry. Amoerykańskj pnofńc- 
sor Strong ogłusii wyniki swwjiej pracy nad sta- 
tystyką ostatniej wojny. — Podług n'ego wojna 
wszechświatwwa aubożyła ludzkość v 43 mijony 
istnień, Większość poległych Liczyła 22 dg 44 łat. 
Francia nie będzie mogła wcześniej, jak za 70 fat 
powrócić do przekłwojennej cyfry ludności. Stra- 
ty materjaine, poniesione skutkiem wojny przez 
palistwa calego Świata, zarówno wojujące jak ł 
neutralne, wyrażają sę w sumie 348 miljardów 
dolarów; sama wyujna zaś kesztowałą 84 mijandy 
dolarów. 

— Teleiony kieszonkowe. Policja w mieście 
Chicago będzie zaopatrzona w. przyrządy do te- 
leicnowama bez drutu tak małe, że można będzie 
je ckryć łatwła w kieszeń od ubrania. Za pomocą 
takiego telefonu policjant będzie mógł w każdej 
chwiii połączyć się z kamisarjatamii pulicji i gta- 
'cjami straży Ogriówej. 

— Łamigłówki bolszewickie, Jedno z pism 
sowieckich pisze: „Każda organizacja, każda in- 
stytucja, każdy urzędnik, nawet każdą fabryka 
©bnryśta jakieś skróty, słańkiem czego prasa So- 
więcka przepełwa się coraz bardziej takiemi pu- 
tworami, iak mp. Czasoskabarm, Rewsowtru- 
daum, Zawdomóbzrawótdjeł,  Naczdomobkwagtup, 
Upulnarkomrabkran. Jeśli robotnik wreszcie na- 
uczy się rozwiązywać skomplikowane inicjały w 
rodzaju WCSPS albo OBTMGSFS, to maci na to 
mnóstwo energji, którą mógłby pożyteczniej zu- 
żyć na rozwój polityczny i naukuwy. 


NOWOŚCI WYDAWNICZE 
KSIĘGARNI M ARCTA 
Warszawa, Poznań, Lwów, Lublin, Łódź, W Ino. 


Górski Ar. Ku czemu Polska szła, 
Wyd. 3-cie. Str. 200. 

Zdumiewająca prostotą piękna i prawdy 
książka Artura Górskiego ma już swoją zasłu- 
żoną sławę. Rzadki to wypadek, aby tak po- 
ważne dzieło ukazywało się w kolejnych wy- 
daniach z tak wielką szybkością — dowodzi 
to jego potrzeby i zrozumienia przez kulturalny 
ogół polski jego znaczenia w dobie dzisiejszej. 
W trzecim wydaniu dodał autor „dopiski*, 
w których polemizule z krytykami pierwszych 
'wydań, podając niejeden ciekawy szczegół. 


KURJER LWOWSKI z dnia 20. sierpn:a 1921. Nr. 195: 


Na marginesie. 


Jak zostałem miljonerem? 


W sposób ogromnie prosty, a jednak an: 
mi się śniło, że nim kiedykolwiek w życiu zo- 
stanę. Przeglądałem wczoraj moją garderobę, 
dwukrotnie już przenicowaną, pragnąc jakąś część 
jej, któraby na rzetelną zasługiwała emeryturę, 
zamienić na... Cukier. Że zaś zamiana podobna 
wymagała raczej „neutralnego* oceniciela jak 
chemika-specjalisty, — wezwałem jednego z krą 
żących pod mem oknem uparcie mieszkańców 
dzielnicy Krakowskiej i... zaczęła się długo 
przygotowywana, cicha, namiętna nieco debata 
nad wartością szczątków marynarki, przeznaczo- 
nej dawno na wolny handel zamienny. 

— „Nu! Co za to mam dać?* 

To były pierwsze słowa oceniciela, wypo- 
wiedziane z taką pogardą i lekceważeniem dla 
irzymanej w rękach kamgarnowej ruiny, że nie 
miałem odwagi określić głośno jej wartości. 

— „Powiem za mało — przemknęła mi się 
błyskawiczna myśl — stracę, zażądam za dużo 
skompromituję się*. Wybrałem więc „złotą dro- 
gę* i, z miną Pytyi odrzekłem: 

-— „Pan dobrze wie, co to warte“. — 

Udało mi się wspaniale, gdyż oceniciel, 
składając ostrożnie moją pra-marynarkę, aby 
mocniejszym ruchem nie roztrząść jej na atomy, 
odrzekł jak echo: 

— „Pewnie, że wiem! Ono nic nie warta“! 

Chwila przykrej ciszy stawała się coraz 
przykrzejszą, znana jednak uprze mość wscho- 
dnia była w tym wypadku punktem wyjścia: 

— „Może są stare buciki?“ — zabrzmiało 
dobroczynnem echem, przywołując mnie co ufra- 
conej na chwilę równowagi ducha. 

— Nie mam! Zresztą — pewno również nic 
nie warte byłyby dla pana... jak wszystko — 
dodałem rad z siebie, że tak bezlitośnie zre- 
wanżowałem się szanownemu lokatorowi z pl. 
Teodora. 

Gdzie tam! Nie podziałało to wcale na nie- 
go! Uśmiechnął się sympatycznie, pokręcił gło 
Wą i rzekł słodko: 

„Jak wszystko? Dlaczego jak wszystko? 
Żeby moje dzieci to „mieli“, co tu jest u pana 
dobrodzieja, to jabym już nie chodził po ulicach 
na handel*. 

Rozgłądnął 'się po pokoju, cmoknął raz i 
drugi, potem cicho, dyskreinie podszedł do 
drzwi uchylonych w sąsiednim pokoju, cmoknął 
mocniej kilka razy i rzekł: 

„Nu! nu! To majątek! To miljony* ! 

Drgnąłem jak pod działaniem prądu indu- 


gy kcyjnego — Miljony? zapytałem jak echo. 


KOMUNIKATY. 


Sprzedaż deməbilu. Jak już wiadomo rząd 

masz przedsięwziął wysprzedaż tak zwanego demobilu, 
czyli przedmiotów niepotrzebnych wojsku, przechodzą- 
cemu na stopę pokojową, oraz pozostałych ze zdobyczy 
wojennej. 
Specjalny Oddział przy Ministerstwie Przemysłu i han- 
idilu ujął tę sprawę w swoje ręce i energicznie przystą- 
pił do akcji sprzedażnej. Dotychczas sprzedano już pe- 
wną ilisść najróżnerod iejszych materjałów, w czem 167 
samochodów. Progrąm dalszych sprzedaży konkurso- 
wych i terminy licytacje n najbliższe tygodnie są ogło- 
szone w biułetynie „DEMOBIL*, którego wyszły dotąd 
Nr. 1. i Nr. 2. 

Rozpoczęcie sprzedaży demobiłu zainteresowało 
szerokie koło przemysłowców i finansistów na całym 
tereme Polski, o czem świadczy wielka liczba zwiedza- 
jących składnice zdobyczy wojennej oraz liczny napływ 
ofert na ogłoszone konkursy, Niewątpliwie bowiem 
sprzedaż demobilu otwiera szerokie pole do korzyst- 
nych transakcyj dla odradzającego się naszego prze- 
mysłu. 

Z pomiędzy wyznaczonych konkursów, zasługuje 
na wyróżnienie przetarg na zbiórkę zterenów przyfrou- 
towych wszelkich pozostawionych i porzuconych przez 
wojska materjałów. Przez szybkie bowiem zebranie tych 
miterjaiów, przyspieszy Się oddanie do użytku społe- 
czeństwa wietkiej ilości potrzebnych naszemu przemy- 
słowi i rolnictwu surowców, maszyn i półfabrykatów 
przy jednoczesnem zasiłeniu Skarbu poważną sumą 
dochodu. . 


RACHUNEK BIEŻĄCY 
można zrealizować za czekiem tylko w je- 
dnym banku, — bilet skarbowy wszędzie, 
w każdym urzędzie podatkowym, w kasie 
skarbowej i w oddziałach P. K. K. P. 


DODOOOOOCOOOODOACOCOCHOODOCOOOOOOOJ 


— A co pan dobrodziej myśli: Taka szafa 
dzisiaj co kosztuje ? 
Pork 2 


„Najmniej 40.000 Mk. Ja sam dam 12... 
Samo lustro u ni to 10 do 15 tysięcy... 


— „Możeby  lustro?... pomyślałem... Ale 
nie! To byłoby szaleństwo! Niszczenie ru- 
chomtości. 


— „A łóżka? Ojoj! To najmniej ze 60.000 Mk“. 

Siedziałem przywalony ciężarem 100.000 Mk 
a mój znawca chodził już śmiełej i mówił jakby 
do siebie: 

„Za ten obraz to każdy da pana dobrodzieja 
„bares Gełd* 15.000 Mk. Nu a za te konsole 
najmniej 30.000. I t. d. i t. d. wyliczał mi ceny 
moich rzeczy, których wartość osiągnęła w 
istocie zawrotnej wysokości miljona Mk. 

Potem, ukończywszy przegląd zapytał: 

„Może pan dobrodziej co sprzeda? Ja kupię*! 

— Nie! Rzekłem twardym głosem miljonera. 
Nic nie sprzedaję | 
— „Może buciki? Spodnie“? 

Nic! Rozumiesz pan — huknąłem przera- 
żonemu nad uchem — no... i... możesz pan 
sobie iść!... 


— — — — 


Ukłonił się i cicho wyszedł. 
Zostałem sam i... moje miljony zaklęte w 
szafy komodę, mebelki i parę obrazków wiszą- 
cych na ścianach. 


` — — 


Mam milion, więc nie będę sprzedawał 
mojej pra-marynarki! Zresztą to... nie wypada 
nawet. 

Poczciwy surducina pójdzie na ścierki do 
wycierania podłogi... A cukier?,,, Ach... 
Prawda! Będzie i cukier! 


w -A ky 
Wyjąłem ostatnią moją 1.000-markową obli- 


'|gację pożyczki państwowej, aby ją zanieść do 


P. K. K. P. do zastawu. 
kiedyś przecie wykupię ! 


Mam miljon, więc ja 


Leon Żypowski. 


Ekspedycie odkrywcze. 
WYPRAWA SHACKLETONA. 


Znany eksplorator angielski sir Ernest Shak 
leton zmienił swój pierwotny projekt i wyb.er 
się w drogę do bieguna Południowego. Wypri- 
wa wypłynie z Londynu na statku Quest L 
dowanym w Norwegji. Liczy on 200 ton i zat 
patrzony jest w maszyny parowe i w żagi 
Koszta ekspedycji pokrywają znani przemysło- 
wóy p. Quiller Rowett i Becker. Celem wyp. - 
wy jest zwiedzenie nieznanych mórz południe 
wego bieguna, wysp południowych Atlaniyk' 
i Oc.anu spokojnego. Długość drogi 48.000 kni. 
Shackleton zabiera ze sobą licznych uczonyc 
i instrumenty potrzebne do badań naukowych 
W tym celu „Quest“ połączony jest ze specjal- 
nym hydroplanem, którego pilot ma opracowa: 
kartografję prądów powietrznych. Prądy morskie, 
geologja, flora ifauna będą również s udjowa. 
a dzięki aparatowi kinematogralicznemu będzie- 
my mogli podziwiać całą wyprawę. Po zlsada 
niu wysp Atlantyku i oceanu Indyjskiego, S. 
Paul, Tristan d’ Acunha, „Quest“ odpoczywać 
będzie w Cap. Druga faza wyprawy skończy” si: 
w Nowej Zełandji. 


WYPPAWA RASSMUSSENA. 


23. sierpnia duński eksplorator Kund Rass- 
mussen i towarzysze, Peter Fenhen, Mathiessen 
i Birket Snuth opuszczą obóz w Thule stworzo- 
ny w 1910 r. i przeniosą się do Lyon-Sulet w 
zatoce Hudsońskiej. W zimie wyprawa na san- 
kach zwiedzi ludy Eskimosów osiedlone w tej 
części. Na wiosnę 1922 r. udadzą się do przy- 
gotowanego wprzód obozu w Chesterfield Sulzt 


i powrócą do punktu wyjścia w 1923 r. Mathie-, 


ssen i Birken-Snuth powrócą do Danji z doku: 
mentami i zdobyczami a Rassmussen zwiedzi 
w zimie 1923/24 r. dawną drogę przez Ziemie 
Baffina, North Dewon, Ellesmere Land i wróci 
do Thule 4 Eskimosi, psy i tłumagz towarzy 
szyć im będą. Celem wyprawy jest zbadanie 
zczegółowe lądu półn.-amerykańskiego, życi. 
Eskimosów ich tradycji i śladów dawnych cywi 
lizacji. Rassmussen przez porównawcze badania 
chce uwydatnić więzy łączące ludy północy. 
Ma zamiar zbierać broń, naczynia i notować 
legendy i wierzenia. Towarzyszy mu aparat ki. 
nematograficzny. 


Z OPERY. 


„Faust“, gościnny występ Marynowiczówny 
i Jarusławskiego. 


Wystawiony onegdaj „Faust“ chromał bar- 
dzó tak pud wzgłędem orkiestralnym, jak į wot 
kalnym. 

Na nic się zdały wysiłki tak dzielnego dyry- 
genta, jakim jst Brunisław Wolistąl, skoro or- 
kiestra, jaką ma do dyspozycji, wykazuje nażące 
braki, W takim składzie, iw jakim abecne znajdu- 
je się nasza orkiestra, nie możne nrówić o ideal 
nom współbrzmieniu, a tem mniej marzyć o wy- 
stawieniu jakiejś współazesej opery. Również i 
sóc niektórzy nie odpawiadań w zupełności 
Wwyrnapanżom; mem tu na myśli putię padnawa- 
wą onary Mufista. 


| nowa engażów an tan: 
basiście p. Martiniermi, lmórugo głos zresztą bar- 
dzę piekmy 5 o szłacnsnem brznćsniu, jest jadnak 
staaowizo za Skayy | nikły w kwarwscie Ill. aktu 
i tercscje IV. aktu prawie is stychać go me bylo 
wi dodafim charaśterygzacje è prowincjosaina Strana 
aktorska wzbudzały dko płitówanie. 

Żywo uam słoją peace przed oczyma takie 
kreacje, jak Didua, Jersukuy i Okońskiego. Mar. 
tini użyty w partjach stesuwapych jego warin 
kom głosowym będzie bardzo pażyteczzą siłą na 
naszej scenie, a gdy jeszcze pogrzouje ual wyró- 
wnaem emisji ; uęgrawaeŚcią kzyłka, tu można 
rókować mu karierę zatystyczą. Jw 


————— 


ac FP 
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LA 


Wiróne otwarcie 


stepy w sztuce władania głosem, 'wyzbyła sie 
pewiną scentczmie, że faktycznie należałoby ba- 
ezniejszą uwagą zwrócić na nią i powierzyć par- 
1ię, godna iej zasobom wokalnym 


ryncwiczówna, artystka opery poznańskiej; głós 
iej słodki i ciepły, doskonale oddawał piękno zau 
warte w muzyce Góunoda, arię z klejnotami za- 
Śpiewała z takim wdziękiem i łatwością, że za- 
służyła nia ugólny poklask. 

Fausta śpiewa! p. Lowczyński z tym rzew- 
nym liryzmem, cechującym jego piękny głos, 
szlachetna 736 interpretacia i spokojnie prowadza: 
ną melodia zasługują na szazere uznanie. 

Zawsze młuda i pełna temperamentu, głoso- 
wo ddskonała! p. Kasprowiczowa, jaka Manta: była 
przedmiotem powszechnego podziwu, do niej bez 
zastrzeżeń można zastosować mano „artystki z 
Bożej laski“. — Ze swadą i humorem śpiewał p. 
Jeleński Brandera. : 

Stanisław Lipamówicz. 


KRONIKA SPORTOWA. 


„Terezvarósi Torna Ciub* (Budapeszt) we 
Lwowie, W dniach 20. i 21, sierpnia będzie go- 
ście we Lwcwie jedna z najlepszych ipierwszo- 

ch dmżyn budapeszteńskich „Terezvarosi 
Topya -Clup*; celęm rozegrania dwu spątkań z 


Czarnymi. Przez Stoje znakómite wykiki, ó- 


Sązmięte w grach 0 mistrzostwo Węgier, stano- 
wią oni wielką atrakcię we Lwowie, tembandziej, 
8 Czam“ po ostatniem zwycięstwie nad „VII 
€riletem' będą stawiali zacięty opór i wszel- 
i silami będą się starać osiągnąć ponowne 
Ewycięstwo nad drużyną węgierską. Zarząd klubu 
'Czwni* urządził cały szereg miejsc siedzących, 
tarówno na pierwszym, jak į na drugim parterze. 
lższe szczegóły o węgierskich gościach, oraz 
skłąd „Czarnych“ podamy w dniach najbliższych. 
mRNA BE BEBE E || BAP 1 


KRONIKA EKONOMICZNA. 


+ Subskrypcja pożyczki państw. z r. 1920 
dó dnia 30. kwietnia br. przyniusła w całej Mało. 
Posce kwote 2,503,209.400 mkp., z czego przypa- 
da na pożyczkę długoterminową 2.230,220.200 mk., 
% na pożyczkę krótkuterminówą 273,089.200 mk. 
Zachodnia Małopolska złożyła 1,166,042.900, Śląsk 
dleszyń ski 352,063.800 mk., "Wschodnia - Małopol. 
ską 959,103.700 mk. Ratalna subskrypcja przy- 
Musła 26,000.000 mk., ti. razem 2,503.209.400 mk. 
Ponadto osuby i instytucje małopolskie subskry- 
bowały znaczne kwoty w 'Włarszawie, wi cen- 
ralnych urządach państwowych, na có 
szczegółowych dat statystycznych. 


Z nainiebezpieczniejszych szkodników naszego 


waerka jest mały, gdyż ledwie 5—7 mm. długo- 
aA Posadający chrząszozyk, nazywany „Korni- 
me drukarzem*. Kornikiem zwany z tego pó- 
u, że żyje w korze Świerka, a robiąc chod- 

. Sana IVA krążenie soków w idrzewiie, a tem 
W na. wyjwiołuje jego przedwczesne usychanie. 
d onmalnych warunkach znajduje się iw gospo- 
ststwże leśnem w losci nie zagrażającej byto- 


Wi drzew, w wyjątkowych natomiast wypadkach 
sej luie zniszczenie |lesów Świerkowych na 
ikach i tysiącach morgów lasu. Przed paru 


ami s czytałiśmy w niektórych gazetach o 
Jego w Tatrach. Jednakże w Karpa. 


TEATR 


na Żółkiewskiem (obok rampy kałejowej). 


Na pierwszy plan wybili się p. Jarosławski tach maszych wystąpienie lego w. rozmiarach ka- 
| lako Walentyn, którego pełen metalicznego dźwię- testrofalnych nie jest niestety wgramiczerre wyła- 
ku głus j szeroko prowadzona kantylena wzbu-. cznie tylko na Tatry. Mniej lub więcej wystąp I 
dzeły powszechne uznanie, tudzież p. Lipowska on w ostatnich czasach w lasach świerkowych 
sy partii S'ebła, pelna wdzięku i gracji. Śpiewa-. wszędzie mader silyie, a w niektórych częściach 
zka ta poczyniła w wstatnich czasach takie po- | karpackich lasów świerkowych do tego stupnia, 


trywiaimego sposubu frazowania i czuje się tak! 


W partii Małgorzaty Święciłą tryumfy p. Ma- | granicami Bukowiny i Węgier tdbywałył się za- 


" Kornik drukarz w Karpatach. Jednym | 


i Tow. akc. Fabr. kart 


A SWIETLNY „APOLLO“ 
Dziś premiera! Nowość! 


7 


płacą: żądają: transak, 


` „Cmielów* Fabr. porcel. 1000— 00 3550 —— =- 
: © | Fabr. cementu „Portland 
; ć A 7 . Szczakowa e 140—28—— — "= m" 
j Tow. akc. „Galicja* 490—301 80000  —— —- 
Tow. Gafota 140—2250 2025 2125 —— 
— | 2 PE -— Tow. Górka 140—15'40 8900 —— =~~ 
„Oikos* Zakłady przem. 
i drzewnego 1000— 08 4800 =- —-— 
Werszawska Ska akc. 
budowy „Parowozów* 
l emisja i II. em. 500—-00 1400 —— -æ 
„Pezet“, Pow. Zakłady 
bndowiane 500— 00 975 —— ——- 
„Pocisk“ Zakł. amunie  350— 08 1150 —-- — 
Polska Nafta 560— 75 —— 23235 —— 
Palaka Nafta gu em, 500 —00 — 0u — 
iż ii i sj ai ; 5 oiskie Tow. handlowa c 
iż istotnie zagraża bytowi licznych, a w wieku L do Ili. emisji 140—21-— 1000 1050 —— 
Średnim będących jeszcze drzewostanów. Szcze- |P. Tow. handi, IV ein.  140—21— 00 —— —— —— 
gólniej można to puwiedzieć '6 lasach świerko- OE ja e s 140—56— 5500 —— —— 
; ; ) akłady elektr. ersza 
wych Karpat wschodnich, w dolinach rzeki Czere. | * wszystkie emisje) — 140— 5-60 2000  — = 
moszu, Prutu j Bystrzyc. Tam w zakątku mad] Gal. Zakł. górń. Siergza 140—5'60 6000 —— === 
Tow. Zieleniewski 1440—20 — 7500  —— —— 
|cięte a długutrwałe boje, tam (= obecnie Na Poiski Giob 500---100— 1200 0 —- 
j rnik dry i : P ` Waluty. 
boa kornik drukarz wpróst katastrofalnie. Po- płacą: żądają: transak 
wody jego obecnego katastrofalnegó wystąpienia | Ruble carskie po 100re,  50%—  550— —— 
są diwojakie. Niasamprzód nieuprzątywanie w czas] »  » R po rba SE m EE 
A RE 2, z : Ą obne — — —— 
= z amych wywrotów, ti. drzew, które wsku- » duńskie (po 1030) be R a 
ek działania wiatrów są ma zemię obalone. Na-| „ ` o 250) 55— 55 m 
stępnie zaś, a w tym wypadku też i głównie, | Ruble dumskie kierenki (po 40 
działania, wulenne, Mianowicie wskutek ustale- | Karbowańce (po 10 e3 in = 
nia się frontu na długie miesiące, powstała po-| Grzywny (po 500i wyżej) GAMA = 
trzebą buduwy schronisk, a te przykrywano ko- ardo MA AZ Za 
> z è $ „| 100 franków szwajcarskicis 320:—  340— —— 
ię 4 g 1 t 
A zdzieraną % drzew na pniu. Następstwem tegu | 1 sterig 8BU0— 9400— = 
de, e a m to w jego zwyczaju jest o- A "el amerykański 2227 — 2425 — -— 
padać drzewa chorujące, rzucił się całą siłą na olar kanadyjski 1925— 2125— =— 
podkutowane drzewa, a ponieważ równocześnie, Mada niemieckie po 1000 2700:—  2300*— = 
i g AE ; i niemieckie po 100 2600:— 2800:— _— 
czy to wskutek niemożliwości wykonamia, czy też | Marki niemieckie drobna 2500*— 2700—  —— 
niedbalstwa powołanych du tego czynników, nej He! rumuńskie (po 500) CEA Fade g 
niszczono go, Więc też rozmnożył stę ubecnie dó | Liry włoskie a) a i E 
po P> iż wywołał katastrofalne usychanie EAA kpang Pa 2800— 3000:— — 
opadniętych drzew, a nadto nie mając już drzew | Czeskie korony niższe M mh 
Aa R iii Korony austr. niem, stempl. 210— 240- m 
chorych w dostatecznej ilości, rzuca Je na drze- | Franki belgijskie p ea Fa 
wa zupełnie zdrowe. Obecnie znajduje się iw wape 
| ae wiele a wiele tysięcy drzew uschnię- płacą: żądają:  transakt 
ych z Dówodu opadnięc'a przez kornika, a po. | Wypłata na Londyn 8550 — 9150 — GU 
niaważ nikt, ale to literalnie nikt go mie nigzczy,| * m Paryż e) ieS 
więc też dalsza katastrofa iest nie do zapobężę: A u za oo cia = 
ia. I dziwno nam bardzo, że niema nikogo, kto. |! "a 5 Wiedeń 285 o 266, AE 
by sié tą ála gospodarstwa społecznego tak wa | "8 * ARA doki: REKU: 
žna sprawą zaj NIA a N. Jor 2; 235 —— 
zną sprawią zajął. Są urzędy ochróny lasów, łecz > na Medjoran 85:00 10000  =— 
chyba że tej katastrofy widę'eć mie chcą. Lecz » na Bukareszt 2800 3000 — 


ĉo gorszą, że jednym Z ruzsadników tego zroź- 
nego szkodnika są lasy państwowe, od których o- 
czekiwaćby: należały, że w pierwszej nii wzystą- 
pią do walki, mając Środki po temu i personal 
zawodowo wykształcony. I na tej pdstawie twier. 
dzimy, że katastrofa powtórzy się obecnie w zna- 
cznie silniejszym stopniu, czyli że gospodarstwo 
społeczne pónies'e bardzo dotkliwe straty jw da- 
sach, które maja być w przyszłości żródłem bò- 
gachwa krajowego, poprawić walutę itp, a które 
w obecnej wojnie nadzwyczajnie ucierpiały wisku- 
tek bezpośrednich działań wolennych. 

. Zwracamy więc uwagę kół miarodajnych, a 
w szczególności kół poselskich cełem  piodjęcia 
inicjatywy w tej tak ważnej sprawie, był ratować 
Jeszcze to, co się da uratować. Możeby zwołać 
amkietę z ludzi fachowych, techników leśnych, 


OGŁOSZENIA. 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. Michał Salpeter 5 


Lwów Sykstuska (7,ordynuje od 8-9 i od 1225. 


Oferta 
do natychmiastowej dostawy mamy 
do oddania: 5862 


4 400 skrzynek szkła lanego do nadświetlni, skrzyn- 
J ka a 20 tablic o wymiarach 2150200 Xé m/m. 


Żelazo płaskie i okrągłe. 


specjalnie działających naukowo nar naszych wy- 10.000 kg. żelaza płaskiego 25X11 m/m 
działach leśnych. 10.000 „+ » 25X12 , 

1000. 4% » 4012 
-e 10.000 „ z » 45X11 y 

i 10.000 „ 5 kwadrat. 35 m/m 

= CB Se 42.000 , s » » 
Kursa giełdy lwowskiej. ky: mach okrągłego 16 i 26 m/m 
Lwów. 18. sierpnia 192L Spółka Akcyjna fabryki wagonów 


Waluta markowa A 3 
wartość nominalna „WAGON Ustrów koło Poznania, 


Ostatnia dywidenda 


I. Akcje bankowe za sztukę (łącznie z AW. i URTOWNIA TF L E 0 z nAg] 
Ba a TE a EE a 
Paki gag owa OW Ek otwarty cały dzień. A onai A 
Bank Maped ©. 204240 660— —— —— | robotników | slużby tolmas h i obuwia dia 
Bank powszechny Ay ip- pa 290 — 00— „R | znej. LE = 
Bank ziemski kredyt. z K. 280--35'— 635— 660 — | TA R z ceraty, chodniki, 

KO W AE Ń A || meble tapicerowane, 
Browary Iwowskde 0-4 s3000 „a == id jst dywany ifiranki 725 


1725 


S. WEISS [wów Ul. Sobieskiego 2. 


10—42 


W kajdanach kusicielki | ja Zi gonia mas: ” 
kaka. | aa kranu MPŻUCHIN ięwiazia | jejęnko 


N 


Ee; POT niemią WON 


z nóg, rąk i pach zapobiega 


$ i znakomicie usuwa powszechnie znany 
X 66 w pudełkach 
j gy S UDO RY iv z silkme, wy: 
bien, A robu farm., labor. Ap. Kowalski w Warsza- 
= wie, Sprzedaż w aptekach, składach apteczn, 
Æ i perfumecjach. Sposób użycia dołączony do każdego 
H pudełka. Hurtowna sprzedaż. Przedstaw. na Lwów i 
wsch. Małop. f. ane Hurtownia materjałów apt. 
również hurtowo do nabycia 


Ta kraj. fabrgka wyrebów ceratowyeh i skórzagąch 


P. Wikolasch i Ska PALĄ Zwiąż. Wytw. Handl. Farm. 


M EROV" GER 


Wszelkie wdreby ceratowe, płócienne i  skórane 


jdoborowej jakości, jako to: TORBY szkolne, 
miastowe, na akta, torby podróżne, kufry, 
walizy, fartuszki ceratowe it. p. 


WYROBY TRWAŁE! - CENY FABRYCZNE | 


Pe” camówienia z prowincji załatwiamy odwratą pocztą. 


systemu 


„Primus * 
5682 


Maszynki naftowe 


ANTONI HALSKI, Lwów, Sobieskiege 8. 


KOWALSKINA od bolu głowy i migreny 
GRANULKI od kaszlu 

SUDLRYM od potu 

KLAWIOL od odcisków 


PIGUŁKI SIŁOTWÓRCZE Przeciwko osłabieniu 
i anemji 

301 wyrobu Labr. Farmac. 

Ap. KOWALSKI, — Warszawa Miodowa tk. 


Źądać w aptekach i składach aptecznych. 


Zaszczytnie 


zany ME Salon m ód 
Otylji Muskatenblith 


ulica św. Anny liczba 6, 


'uprzejmie donosi © nadejściu najnowszych 
„paryskich żurnali i modeli. Wszelkie zamó- 
wienia wykonuje gustownie, po cenach u- 
"miarkowanych i w jaknajkrótszym czasie, 
„dla przyjezdnych w tym samym dniu. 5768 


"Kurs modniarstwa 


w Szksle Modniastwa prof. Heleny Waltosjowej 


'A866 Lwów, ul. Łozińskiego 4. 
irozpoczyna się dnia 24-go sierpnia i l-go września, 


; Wpisy codziennie od 11 do 1 i od 4 do 6 popołudniu. 
DEMO” "WEECE "EE" 


p Y Podaję na tej drodze do wiadomości 
a = moich P. T. Odbiorców, że rozwią. 
zawszy dotychczasowe stosunki z Lwowsxiem 
Biurem Handlowem, odiąd prowadzić będą 


sprzedaż, względnie dostawę węgla we własnym 
zakresie. Łaskawe zamówienia wystarczy zgłosić 
jocztówką pod moim adresem 
uł P miatowskiego I. 


JÓZEF APPEL 


10. 0865 | mmm 


Nauka i wychowanie. gposzukuje się od 15. 
Z września naucz cielki 
fryzjerka damska Sip-jlub nauczyciela do chłopca 

czyńska Wałowa 5, Udzie-|i dziewczynki I. ki. gimnaz. 
Ja lekcji czesama. Przyjmujeji dziewczynki I. kl. normal 
wszelkie roboty perukarskie.|Warunki wedle umowy. Zgło- 
5871|szenta listowne : Dwór, Pra- 

rówka, poczta Dunajów. 
5829 


Posady i prace. 


Gz: Polak lat 32. ę ; 
posiada,ący szkołę du- oesługaczka do jednej 
Vylańską i i dwa kursa gorzelni-|- Osoby potrzebna na dwie 
„cze, oraz 12-letnią praktykę go-|godziny dziennie. Adres poda 
tspodarczą, jakoteż obznajo- administracja. 5843 
imiony z obsługą wszystkich|ęg 
; maszyn rolniczych motoro= 
'wycb i parowych, obeenie na 
posadzie 12 łat zmieni 
„posadę, Łaskawe zgłoszenia 
„pod >J, J< do administracji 
'Kurjera Lwowsk 5858'cd 3-5. 


Kupno i sprzedaż. 


óżeczke dziecinne białe 
sprzedam Kurkowa 57 


== PHG MOTOROWY: 


536S DNET 


, słerpmia 1921. Nr. 195. 


KURIER EWOWSKI z dniz 20 


ROCZNA 


| BANK HIPOTECZI 
WE LWOWIE 


EKSPOZYTURY: 
w Stamisławewie 
w Pedwoleoeczyskach 
w Nowesielicy 
w Bnuczawie 

w Brohobyczu 


FILIE: 
w Krakewie 


v 


w Czerniowcach 


w Tarnopolu 


Kapitał akcyjny 70,000.000 mp. 
Rezerwy 38,505.370 mp. 


KANTOR WYMIANY ODDZIAŁ DEPOZYTOWY 


M. KUPUJE i SPRZEDAJE wszelkie papiery przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od 
| wartościowe po najdokładniejszym kursie dzien- 500 Mkp począwszy, wydaje na wkładki 
| nym, mie licząc żadnej prowizji. książeczki. 
| 


SCHOWKI DEPOZYTOWE 


(SAFE DEPOSIT) 
w kasach stalowo pancernych do wyłącznego u- 
żytku depozytarjusza pod własnymi jego kluczem. 


Przedruku nie płacimy. 


wę 


À 


Udziela wszelkich informacji 
| co do pewnej i korzystnej lokacji 
koi kapitałów. 


SPRAWA LUDOWA” 


Nowy tygodnik, poświęcony potrzebom włeściaństwa, organ 
Polskiego Stronnictwa Ludowego we Lwowie - wychodzi 
od 28, listopada 1920 r. 


Komitet redakcyjny stanowią: 


inż. Jan Bryl, poseł, Witołd 


Czapczyński, Dr. Włodzimierz Jampolski, i inżynier Jakób 
Az = R 20 3 . Pawłowski. — — — — — — — — 
¡prawa Ludowa wychodzi co niedzieię. 


Prenumerata wynosi: rocznie . . . 
półrócznie „W .. 44. kks 
Wwartalnie w 4 © .n. :5.1003 6 

Cena numeru 5 Mk. 
Ogłoszenia po 15 mp. za wiersz nomp. czteroszpaltowy. s 


Adres redakcji i administracji: Lwów, Ossolińskich 15. 


yjaszyna do pisania z lacha pocynkowana 
E diabetom połsko-rosyj-| fx2 m. i 1x0'66 m. gru- 

p zaraz do .sprzedania.jba i cieńsza po cenie niżej 
Zgłoszenia w  administracjiifabrycznej do sprzedania. 
»Kurjera lwowskiego<  podjCwenarski ul. Staszica 5. 
Exelsior o sile 35HP, 8 ski-|„Ęta'* 5864 58 
bowy z kołem parowem do 
popędu młocarni, młyna lub 
tp. bardzo mało używany za. 
raz do ruchu, okazyjnie sprze- 
dam. Zgłoszenia Biuro »Ruch< 
Kraków, Szczepańska 9, dła 
>Exe!siorac, 1379 


Różne. 


gg-e"zse do szycia przyj- 
muje szwalnia przy ul. 
n Teatyńskiej 1 A, codziennie 
do godz. 5. 5673 
pA | 
om do sprzedania, dwa dowa po  urzędniku 
ce, kadpry, pytle, ele-|-7 pokoje, dwie kuchnie, dwie przyjmie na mie-zkanie 
waiory dostarcza bezwłoczniejkomórki, stajnia, stodoła, [ż utrzymaniem panienkę For- 
»PILOT<, Lwów Batorego 4.logród i studnia. Lewandówkajtepian w domu. Lwów Sodo 
5592/ul. Słowackiego 29. wa 2. boczna Potocki p 
Ryziewiczowa. 5859 


I FILCOWE KAPELUSZE DAMSKIE 


5861 


| dass młyńskie, wal- 


= e RÓ 
2 XOVŁY ŻELAZNE 

od owania cegły wapiennej fa- 
BORA Paukscha 5 atm. każdy 
z nich7 mtr. długi ca 2 m. średu.! 
22.106 itr. pojemności, bardzo do-| 
brze utrzymane, nadające się dol 
przeróbki, franco wagon, ogółem 
albo nè wagę tanie na sprzedaż. 
Blacha Ea 14/15 min. gruba z wal- 
cowni Thyrsen i C Qerty do 
LEWANDOWSKIEGO, bydgoszcz 

Gdańsk-. 54. 5820 


ostatnie kreacje paryskie 
Białe i najnowsze kolory poleca znana fabryka 


Ch. Birkham Waszawa Bielaiska M. 17. 


(Wejście z bramy). Telefon 28896. Firma istnieje od 1880. 


4 Drusgra Polskiej pod zarządem Józefa Raczyńskiego we Lwowie ul. Chorążczyzny 31. 


Kedakior odpowiedziainy: Tadeusz Strolński. 


